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Rok  XVIII  str. 20 koszt druku  60 gr

V  Niedziela Wielkiego Postu 

Z Komunikatu z 331. zebrania plenarnego KEP 
W dniach 8-9 marca 2005 r. w Warszawie obradowali biskupi polscy wraz z Księdzem Pry-masem na 331. zebraniu plenarnym. W obecności Nuncjusza Apostolskiego pracami kierował ks. abp Józef Michalik, przewodniczący Konferencji Episkopatu. W obradach wzięli także udział przedstawiciele następujących Episkopatów Europy: Chorwacji, Francji, Hiszpanii, Litwy, Mołdawii, Rumunii, Słowacji, Węgier, Włoch. 

[image: image6.bmp]1. Pasterze Kościoła łączą się z Ojcem Świętym, wystosowali list do Jana Pawła II zapewniając o modlitwie i przekazując ży-czenia powrotu do zdrowia. Jednocześnie biskupi proszą wiernych, aby nie ustawali w modlitwie w intencjach Ojca Świętego, podob-nie jak to było w czasach apostolskich, gdy Kościół modlił się nieustannie za Piotra Apostoła (por. Dz 12, 5). 

2. Wiodącym tematem pierwszego dnia obrad było zagadnienie stałej formacji kapłanów. Biskupi starali się rozeznać aktualny stan i sytuację polskiego duchowieństwa. Wyrażali wdzięczność pod adresem księży, jako wzór dla nich stawiali kapłanów-męczenników z czasów II wojny światowej, których wspomną na dziękczynnych uroczystościach w Kaliszu 29 kwietnia br. w 60. rocznicę wyzwolenia obozu koncentracyjnego w Dachau. Biskupi podkreślali także konieczność stałej, pogłębionej i wszechstronnej formacji duchownych, by odpowiadać na wyzwania, jakie niesie współczesny świat. Te refleksje zostały wzbogacone obszernymi wypowiedziami obecnych na obradach przedstawicieli Episkopatów Europy.

3. Biskupi omówili przebieg Roku Eucharystii w Polsce. Jego najważniejszym wydarzeniem będzie krajowy Kongres Eucharystyczny, który odbędzie się w Warszawie w dniach 18-19 czerwca br. Do udziału są zaproszeni przedstawiciele wszystkich polskich diecezji oraz Polonii. 

4. Pochylając się nad programem duszpasterskim Kościoła w Polsce na rok bieżący, biskupi zwracają szczególną uwagę na peregrynację rzymskiego obrazu Matki Bożej Stolicy Mądrości, który od grudnia 2004 r. nawiedza wszystkie ośrodki akademickie naszego kraju, jako przygotowanie do Światowego Dnia Młodzieży, w połowie sierpnia br. w Kolonii. Biskupi polscy zapraszają polską młodzież do udziału w tym ważnym wydarzeniu.

5. Episkopat Polski wyraża nadzieję, że Rok Eucharystii wzmocni wiarę i cześć do Jezusa Chrystusa obecnego w Najświętszym Sakramencie. Biskupi jednogłośnie przyjęli, że w Polsce Komunii św. udziela się przez podanie Hostii wprost do ust. Jeżeli jednak ktoś poprosi, gestem wyciągniętej dłoni, o Komunię św. na rękę, należy mu Jej w taki sposób udzielić. 

6. Biskupi ogłosili normy dotyczące występowania duchownych i osób zakonnych w progra-mach radiowych i telewizyjnych, zatwierdzone dekretem Stolicy Apostolskiej .

7. Pasterze Kościoła z wielkim zatroskaniem patrzą na aktualną sytuację naszego Kraju. Z uznaniem przyjmują odważne i słuszne dążenia do ukazania prawdziwych dziejów Polski a zwłaszcza historii II wojny światowej i jej następstw dla naszego narodu. Smutkiem napawa brak odpowiedzialności elit gospodarczych i politycznych za wspólne dobro Polaków. W dalszym ciągu trwa proces ubożenia wielu środowisk i ogromne bezrobocie. 

Wielki kryzys przeżywa służba zdrowia. Niepokoi stan wymiaru sprawiedliwości w Polsce. Biskupi przypominają o realnych wartościach, których respektowanie jest przejawem auten tycznego humanizmu i patriotyzmu. Wartością podstawową jest życie. W związku z tym Konferencja Episkopatu wyraża uznanie, za to że polski parlament będzie miał odwagę opowiedzieć się po stronie życia nienarodzonych i odrzuci nieludzki zamysł legalizacji euta-nazji. Niezbywalną wartością jest również rodzina. Wobec fali fikcyjnych rozwodów Episkopat raz jeszcze apeluje o przyspieszenie nowelizacji ustawy o świadczeniach rodzinnych w taki sposób, aby rzeczywiście służyły one dobru każdej rodziny. 

Należy się spodziewać, że także projekt ustawy o związkach homoseksualnych nie znajdzie uznania w oczach polskich parlamentarzystów. 

8. W miesiącu maju a zwłaszcza w uroczystość Królowej Polski będziemy modlili się gorą-o za naszą Ojczyznę. Z tą uroczystością łączymy prośby do Opatrzności Bożej o wybudowanie w Warszawie przyrzeczonej 200 lat temu świątyni. Wznoszony kościół jest nie tylko wypełnieniem wotum z końca XVIII wieku, ale także znakiem wchodzenia wspólnoty narodowej w odpowiedzialną przyszłość ludów Europy. Taca zbierana w niedzielę 1 maja br. w kościołach całej Polski będzie przeznaczona na budowę świątyni-wotum w stolicy. Natomiast w niedzielę 8 maja w uroczystość św. Stanisława, biskupa krakowskiego, kiedy przypadnie także 60. rocznica zakończenia II wojny światowej, będziemy wypraszać u Boga łaskę pokoju wewnętrznego i zewnętrznego dla naszej Ojczyzny. 

9. Przeżywamy Wielki Post. Na te dni nawrócenia, jak i na radosne Święta Zmartwychw-stania naszego Pana Jezusa Chrystusa, Biskupi zgromadzeni na zebraniu plenarnym w Warsza-wie udzielają Ojczyźnie pasterskiego błogosławieństwa. 

Podpisali: Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi polscy 
zgromadzeni na 331. zebraniu plenarnym Konferencji Episkopatu Polski  9.03. 2005 r.

Tydzień obfitował w ważne wydarzenia. W numerze, wiele miejsca poświęcam: Konferencji Episkopatu Polski, życiu GOK w Krasiczynie Pomijam cyrk polityczny jaki odbywa się w kraju w wykonaniu wszystkich partii politycznych, Tych rządzących już czy za chwilę.       Ks. Red. .
WADOMOŚCI  

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
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 Z Watykanu 

( 10.03 Według oficjal-nego komunikatu ogłoszo-nego przez Joaquina Nava-rro-Valls  ogólny stan zdro-wia Ojca Świętego dalej się poprawia. Papież przebywa w fotelu przez długi czas w ciągu każdego dnia, nie za-notowano żadnych komplikacji związanych z operacją tracheotomii, następuje stała poprawa mowy, również dzięki codziennym ćwicze-niom rehabilitacyjnym. Papieżowi zalecono ostrożność w używaniu głosu. Rzecznik po-twierdził, że Papież wróci do Watykanu na Wielki Tydzień. 

Ojciec Święty nadal przyjmuje współpra-cowników w szpitalu, śledzi na bieżąco dzia łalność Stolicy Apostolskiej i życie Kościoła, usiłuje przywrócić program spotkań i audien cji, jakie miał przed pójściem do szpitala.

Navarro-Valls przyznał, że rurka, jaką umieszczono w organizmie Ojca Świętego, pozostaje tam nadal i od lekarzy zależy, kiedy będzie można ją wyjąć.@ KAI

Opublikowany kalendarz uroczystości litur gicznych Wielkiego Tygodnia przewodniczenie poszczególnym celebracjom powierza członkom kolegium kardynalskiego. Udział w nich ojca za-leżeć będzie od jego decyzji po powrocie ze szpi-tala. Tradycyjne spotkanie młodzieży Rzymu 17. 03 odbędzie się nie w Auli Pawła VI, lecz w ba-zylice laterańskiej i poprowadzi je  kard. Camillo Ruini. Przewidziano natomiast odczytanie pa-pieskiego przesłania do młodzieży. 

Polska gazeta “Reczpospolita” zastanawia się   

Jak pisać o cierpiącym papieżu

W zachodnich mediach irytują nachalne pytania o to, kiedy papież ustąpi, wymieniani są prawdopodobni kandydaci na następcę. W wielu przekazach, a przede wszystkim w fe-nomenie medialnego miasteczka pod kliniką Gemelli, czuje się czekanie na ostateczną wia-domość... Ale bywa jeszcze gorzej: kilka dni temu na stronie internetowej szwedzkiej te-lewizji SVT, pojawiła się informacja, że... papież nie żyje. Okazało się, iż jest to strona przygotowana na wypadek śmierci papieża, a do sieci trafiła przez pomyłkę. 

Na taką ewentualność przygotowują się tak że media w Polsce, choć polskie media, a przy najmniej ich większość, informują o chorobie papieża jako o cierpieniu nie tylko głowy Koś-cioła katolickiego i osoby publicznej, ale także kogoś bliskiego. Mówimy z większym współczu-ciem, chociaż nie można powiedzieć, że umia-rem. Nasz "grzech" polega na czasami nazbyt optymistycznym informowaniu o stanie zdrowia. 

Czasem odbiorcy zdają się mieć jednak wię-cej zdrowego rozsądku. Nie tylko wtedy, gdy py-tają, czy w tym ogromnym medialnym szumie rzeczywiście chodzi o zdrowie papieża, czy o zdystansowanie konkurencji, gdy uprawiamy plot karstwo, przekazujemy informacje niespraw-dzone, a nawet wyssane z pal-ca. Każdej osobie, ale może szczególnie Ja-nowi Pawłowi II, który wielokrotnie popierał dziennikarzy w ich dążeniu do prawdy, należy się, by mówić o jego cier-pieniu prawdziwie, uczciwie, obiektywnie, ale i z szacunkiem dla godności i prywatności. I ciszej, trochę ciszej, by w zalewie ciekawostek nie zgi-nęło to, co istotne. @ „Rz”Ewa K. Czaczkowska
(  Chory papież skierował przesłanie do uczestników czuwania modlitewnego w Auli Pawła VI, które odbyło się na zakończenie III Europejskiego Dnia Studentów. Hasło spot-kania brzmiało: “Poszukiwanie intelektualne drogą do spotkania z Chrystusem”. “Chociaż nie mogę być wśród was, jestem blisko was poprzez uczucie i modlitwę” - zapewnił Pa-pież. “Wiara i rozum niechaj będą dwoma skrzydłami, które wiodą was do Chrystusa, prawdy Boga i prawdy człowieka. 

W spotkaniu młodzieży uczestniczyli za po-średnictwem telemostu również studenci z Bari, Berlina, Bukaresztu, Lizbony, Zagrzebia, Lon-dynu, Tirany, Madrytu i Kijowa. Młodzi Ukraiń-cy, katolicy obu obrządków, prawosławni i inni chrześcijanie modlili się - pod przewodnictwem kard. Lubomyra Huzara - w greckokat. cerkwi św. Bazylego Wielkiego. Uroczystość transmito-wał 1. kanał ukraińskiej telewizji publicznej 

Autorem rozważań Drogi Krzyżowej w Koloseum będzie w tym roku kard. Joseph Ratzinger. Prefekt Kongregacji Nauki Wiary , a myślą przewodnią uczyni słowa Jezusa: “Jeżeli ziarno pszenicy wpadłszy w ziemię nie obumrze, zostanie tylko samo, ale jeżeli obu-mrze, przynosi plon obfity” Refleksja będzie nawiązywać do obchodzonego właśnie Roku Eucharystycznego.  Papieskie przesłanie do ambasador Gruzji 
( 09.03. Papież skierował z polikliniki Gemelli przesłanie do nowej ambasador Gru-zji przy Stolicy Apostolskiej. Przypomniał bo-gate chrześcijańskie dziedzictwo Gruzji prze-prosił, że z powodu rekonwalescencji nie mo-że jej przyjąć osobiście, w chwili, gdy rozpo-czyna pani swą misję, zwraca uwagę, że gru-zińscy katolicy – będący mniejszością wyz-naniową –wnoszą wkład w duchowe odrodze-nie narodu, chcą działać na rzecz wolności, sprawiedliwości i zgody razem z braćmi pra-wosławnymi i z wszystkimi ludźmi dobrej wo li, wyraża też nadzieję na konstruktywny dia-log Kościoła katolickiego z władzami Gruzji.

Księżna Khétévane Bagration de Moukhrani pochodzi z dawnej gruzińskiej rodziny królew-skiej. Urodziła się przed 50. laty we Francji. Jest mężatką i ma czworo dzieci. 5 lat temu, w czasie wizyty papieża w Gruzji, służyła konsultacją gruzińskiemu patriarchatowi prawosławnemu. 

W swoim przesłaniu przypomniała wierność swego narodu Chrystusowi Już w r. 337 ówcz-sny król Gruzji ogłosił chrześcijaństwo religią państwową. W ciągu wieków władcy utrzymywa-li kontakty dyplomatyczne ze Stolicą Apostolską. W XIII wieku papież Honoriusz III zaprosił jed-nego z nich do udziału w wyprawie krzyżowej. Relacje przerwały się dopiero w XIX wieku po włączeniu Gruzji do imperium rosyjskiego. Wznowiono je w latach 1918-1921 i znowu przerwano po inwazji Armii Czerwonej.

Po odzyskaniu niepodległości w roku 1991 –Gruzja nawiązała stosunki dyplomatyczne ze Stolicą Świętą. Dotychczasowy ambasador rezy-dował w Szwajcarii, gdzie również był ambasa-dorem. Obecnie prezydent Gruzji mianował am-basadora rezydującego w Rzymie, by podkreślić znaczenie Stolicy Apostolskiej i jej działania na rzecz duchowego rozwoju narodów. 

( 9.03. Jan Paweł II w szpitalu prezesa Społecznego Instytutu Wydawniczego ZNAK w Krakowie - Henryka Woźniakowskiego, któ ry mu wręczył pierwsze egzemplarze pols kiego wydania książki "Pamięć i tożsamość". 

Spotkanie rozpoczęło się od udziału we mszy św. której przewodniczył abp Stanisław Dziwisz, a Ojciec Święty był koncelebransem. Po niej Ojciec Święty czekał na mnie w ma-łym saloniku przy stole i tam mogłem mu wręczyć pierwsze egzemplarze książki, które przywiozłem z Polski. Papież położył rękę na okładce, pogłaskał ją i powiedział: "Niech teraz idzie między ludzi". Papież rzeczywiście jest szczupły i widać, że przeżył chorobę, ale przede wszystkim jest w stanie mówić, i to tak, że go dobrze zrozumiałem. Mogliśmy za-mienić ze sobą kilka zdań podczas tej bardzo szczególnej audiencji prywatnej. Papież słu-chał, kiwał głową, spoglądał na mnie, potem pytał mnie o sprawy rodzinne - o mego ojca, o stryja, pobłogosławił wydawnictwo i rodzinę.

"Pamięć i tożsamość" pojawiła się już nie-legalnie na aukcjach internetowych. "Znak"  przygotował 450 tys. egzemplarzy, czyli - ze względu na ogromne zainteresowanie - o 50 tys. więcej niż planowano jeszcze kilka dni temu,. Książka to liczący ok. 200 stron zapis rozmów, jakie w 1993 roku prowadzili z papieżem w Cas-tel Gandolfo dwaj polscy intelektualiści, współ-założyciele wiedeńskiego Instytutu Nauk o Czło-wieku: ks. prof. Józef Tischner i filozof prof. Krzysztof Michalski. Rozmowy nagrane na taśmę magnetofonową Papież przerobił i zaktualizował podczas ostatniego urlopu w swej letniej rezydencji.@KAI 

Uwaga: 

Wydawnictwo „ZNAK” przysłało Parafii ofertę specjalną” z ceną o 20% niższa: 17 zł w oprawie miękkiej i 25 zł w oprawie twar-dej.  Chętni mogą dokonać przedpłaty

( Średnio co dziewięć sekund Jan Paweł II otrzymuje e-maile z całego świata z życze-niami rychłego powrotu do zdrowia. Podczas dwóch marcowych dni papież otrzymał ponad 20 tysięcy e-maili. Ponad połowa napisana została w języku angielskim, reszta po hisz-pańsku (6 tys.), portugalsku (2 tys.), włosku (1 tys.) i w wielu innych językach 

Ze świata

( 06.03. W związku z rozpoczęciem ob.-rad Ogólnochińskiego Zgromadzenia Przed-stawicieli Ludowych, które jest najwyższym organem władzy w tym kraju, opublikowano dane o prześladowaniu Kościoła katolickiego w Chinach. Wg agencji Asia News i Ośrodka Studiów w Hong Kongu aktualnie w Chinach jest więzionych 19 biskupów i 18 księży. Ich uwolnienia oraz prawdziwego poszanowania w tym kraju wolności religijnej domagają się chrześcijanie z Europy i Chin.

Wszyscy oni należą do Kościoła katakum-bowego, który nie chce się podporządkować komunistycznym władzom Chin. Najczęstsze zarzuty im stawiane to ewangelizacja, świę-cenie księży, udzielenie sakramentu namasz-czenia chorych umierającym, głoszenie reko-lekcji. Los wielu jest nieznany. Najdłużej, bo od 9 lat przetrzymywany jest biskup Jakub Su Zhimin, a rok krócej biskup Franciszek An Shuxin. 13 biskupów przetrzymywanych jest nielegalnie w areszcie domowym. Nie mogą publicznie sprawować funkcji kapłańskich. Wierni i księża mają całkowity zakaz odwie-dzania ich. Mimo, że wielu dobiega 80 roku życia i jest schorowanych komuniści poddają ich systematycznej indoktrynacji. Nie wiado-mo ilu księży przebywa w aresztach domo-wych, a ilu w ośrodkach reedukacyjnych, które są obozami ciężkiej pracy.  @ KAI

( 06.03. Prezydent Indii Abdul Kalam za-proponował rządowi i parlamentowi opubliko-wanie “białej księgi” o mniejszościach etnicz-nych i religijnych, oraz rozpoczęcie dyskusji nad przygotowaniem ustawy skierowanej prze ciw aktom przemocy na tle międzyreligijnym i etnicznym. Ponadto wskazał na potrzebę ulep-szenia systemu opieki społecznej dla grup mniejszościowych. Prezydent Abdul Kalam jest muzułmaninem, kształcił się między inny-mi w prowadzonym przez katolickich misjo-na-zy college’u świętego Józefa w Tiruchi w południowych Indiach.
Chrześcijanie należą do najuboższych miesz-kańców Indii. Wielu pochodzi z grup plemien-nych albo z najniższej hinduskiej kasty dalitów, czyli tak zwanych „niedotykalnych”. Kiedy lu-dzie z tych grup nawracają się na chrześci-jaństwo, przestają otrzymywać przewidzianą dla nich pomoc, mimo iż nadal są dyskryminowani i spychani na margines społeczeństwa.@ ©RadioV 
( 06.03. Co roku w pierwszy piątek mar-ca kobiety ze 180 krajów organizują modlitwę ekumeniczną. Hasłem tegorocznego spotkania były słowa z Ewangelii według świętego Mateusza: „Wy jesteście solą ziemi, a prog-ram przygotowała grupa 37 kobiet z Polski.  Z tego powodu  w Szkocji wierni dwunastu różnych wspólnot chrześcijańskich modlili się w intencji Polski. 

Do Szkocji przybywa wielu Polaków w poszukiwaniu pracy, w okresie Reformacji Polska była rzeczywistym azylem dla wielu prześladowanych w zachodniej Europie zarówno katolików jak i protestantów z godnie z zasadą: „Cuius regio, eius religio”. Do Polski przybyło wówczas 30 tysięcy szkockich rodzin. Stąd między innymi po dziś dzień Gdańsk zachował nazwę takich dzielnic jak Stare i Nowe Szkoty. Podczas ostatniej wojny światowej Szkoci okazali wspaniałą gościnność naszym żołnierzom, których było tutaj 64 tysiące i dlatego wielu z nich obrało Szkocję jako drugą swoją ojczyznę @ © Radio Vaticana 2005) 

( 06.03.w Paryżu odbył się  uroczysty ing-res abpa Henri Vingt-Trois do katedry Notre-Dame. Uroczystość zgromadziła rzesze wier-nych, którzy zgotowali gorące przyjęcie no-wemu abpowi  W koncelebrze brało udział około 400 księży oraz ponad dwudziestu bis-kupów, głównie z regionu paryskiego, a także Nuncjusz apostolski we Francji, przedsta-wiciele władz miejskich i państwowych, z panią Chirac, żoną prezydenta na czele. Przybyli duchowni innych wyznań, także judaizmu oraz islamu. 

Uroczystość trwająca ponad dwie godziny przebiegała w atmosferze radości i nadziei, co jest ważne, bo Kościół we Francji po Soborze znalazł się w niemałym kryzysie, pojawiła się tendencja do ukrywania się. Dlatego bogata oprawa liturgiczna i słowa nacechowane optymizmem wynikającym z wiary, mają dla wiernych bardzo duże znaczenie.  

( Bp Klaus Küng zwrócił się do Austria-ków, którzy wystąpili z Kościoła, po skandalu homoseksualnym i pedofilskim w seminarium w St. Pölten, aby do niego powrócili. Biskup ten stara się uporządkować diecezję. W osob-nym liście zaapelował do księży i duszpaster-skich pracowników diecezji o nawiązywanie kontaktów z tymi, którzy wystąpili, i zachęca-nie ich do powrotu. 

( 1.03. Nieznani sprawcy napadli w Czadzie na polskiego misjonarza, ks. Edwarda Kapłan został ciężko ranny, ale jego życiu nie zagraża niebezpieczeństwo. To nie pierwszy w Czadzie napad rabunkowy, którego celem są misjonarze. 26 grudnia ub. r. prawie w tym sa-mym miejscu zginęła francuska zakonnica, s. Christiane Philippon. W Czadzie pracuje oko-ło dwudziestu misjonarzy z Polski. 

Bez dyszla w głowie   

( 10.03. Rządząca w Niemczech koalicja przedłożyła w parlamencie projekt ustawy antydyskryminacyjnej, bardzo krytycznie przy jęty przez Kościoły ewangelicki i katolicki. chadecką opozycję, część socjaldemokratów oraz przedstawicieli pracodawców, którzy oba wiają się lawiny biurokracji. Ich zdaniem pro jekt ten wychodzi daleko ponad wymogi pra wodawstwa Unii Europejskiej. 

Dyrektywa Unii Europejskiej zaleca sankcje karne za dyskryminacje z powodu rasy, płci lub pochodzenia etnicznego – niemiecki projekt prze widuje dodatkowo karę za dyskryminacje z po-wodu wieku, upośledzenia, orientacji seksualnej oraz światopoglądu i przynależności religijnej. 

Kościoły ewangelicki i katolicki, tłumacząc we wspólnym oświadczeniu, że ustawodawca na-rusza w ten sposób autonomię Kościołów, za-pewnioną w konkordatach. Mają one na przy-kład prawo domagać się od ich pracowników szczególnej lojalności. Dobór współpracowni-ków według wyznania mieści się w Status quo chrześcijańskich Kościołów. Poza tym powinny one nadal móc decydować o własnych ofertach duszpasterskich a także o tym, kto i z jakim świa-topoglądem może mieć do nich dostęp, argumen-tują wspólnie niemieccy protestanci i katolicy. © Radio Vaticana 2005) 

Idąc tą drogą  zakazany będzie chyba np. nabór do chóru samych tenorów, z dyskrym-nowanie basów, czy postawienie granicy wieku dla babć i teściowych chętnych do śpiewania z zespole muzycznym Między sensem a bezsensem jest cieniutka granica.... ks. BS 

( Z okazji rocznicy tragicznych zamachów bombowych na madryckich stacjach kolejo-wych, w których zginęło 190 osób, a ponad 1500 zostało rannych, hiszpańscy muzułmanie nałożyli pierwszą w świecie fatwę (edykt religijny) na saudyjskiego terrorystę Osamę bin Ladena. 

Zgodnie z Koranem -głosi fatwa- "działalność terrorystyczna Osamy bin La-dena i jego orga nizacji Al-Kaida (...) są całkowicie bezprawne i muszą być potępione" przez islam. Decyzję pod jęła – po konsultacji z mahometanami w innych krajach, między innymi w Maroku i Libii – Islam ska Komisja Hiszpanii, główny organ reprezentu jący milionową społeczność muzułmańską  kraju 

Z kraju  
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331. zebranie plenarne Konferencji Episkopatu Polski.

odbyło się w Warszawie w dniach 8. i 9. 03 Jak podkreślił sekretarz generalny KEP bp Piotr Libera było to pierwsze zebranie plenarne poświęcone w całości szczegółowemu omówieniu tematu wskazanego wcześniej przez biskupów: "Kapłan wobec aktualnych wyzwań". Gośćmi byli przedstawiciele Episkopatów z Europy Zachodniej. 

Na zakończenie został wydany komunikat. Patrz str. 1  
08.03. Biskupi zgromadzeni na Zebraniu Plenarnym Konferencji Episkopatu Polski w Warszawie, przesłali list do Ojca Świętego Jana Pawła II, w którym zapewniają o ducho-wej bliskości w chorobie i cierpieniu oraz towarzyszą nieustanną modlitwą zanoszoną za Ojca Świętego. 

Wiodącym tematem była sytuacja kapła-nów w Polsce, przygotowania do Kongresu Eucharystycznego, a także przyjęcie programu duszpasterskiego oraz ogłoszenie norm nt. występowania duchownych w mediach.  

Efektem ma być opracowanie w przyszłości dokumentu, adresowanego do księży, który wska zywałby główne kierunki formacji kapłańskiej na najbliższe lata. Ksiądz nie jest dla siebie, musi od powiadać na bieżące potrzeby ludu Bożego, musi ciągle kształtować siebie, w wymiarze spraw teo logiczno-inte-lektualnych, musi pogłębiać swoje życie wewnętrzne, u podstaw wszystkiego leży formacja ludzka, gdyż największe problemy doty czą współżycia i współpracy między księdzem i świeckimi. 

Przewodniczący Komisji ds. Duchowień stwa KEP bp. Suski, pytany o pomoc udziela ną księżom przechodzącym kryzys, którym potrzebne jest leczenie w domach terapeutycz-nych. Stwierdził, że pierwszym, u którego powinni doznać wsparcia jest biskup Pytany jak odnosić się do duchownych, którzy porzu-cili kapłaństwo, odpowiedział, że część tych, którzy odchodzą, zrywa ze środowiskiem duchownych. - Jednak wielu jest takich, któ-rzy zwracają się do Stolicy Apostolskiej o dys-pensę od celibatu i od spełniania obowiązków kapłańskich. Ci ludzie szukają kontaktu, chcą być wierzącymi, chodzą do kościoła, już mają dzieci i wychowują je po katolicku. Trzeba im pomóc.

W sytuacji, gdy media upubliczniają niemo ralne zachowania duchownych, "trzeba liczyć się z prawdą". Należy jednak oceniać to obiektyw nie: wśród tylu i tylu księży zdarza się tyle i tyle przypadków np. praktykowanego homoseksualiz-mu, bo to dopiero pokazuje skalę problemu. Natomiast gdy zatrzymujemy się na przypadku patologicznym i pomijamy to wielkie tło, wtedy wyrządzamy krzywdę - podkreślił. @KAI 

Abp Sławoj Leszek Głódź, przewodniczą-cy Rady Episkopatu ds. Środków Społecznego Przekazu mówił, że 

Konferencja Episkopatu Polski pro-mulgowała normy dotyczące występo-wania osób duchownych w mediach, 

które winny uporządkować wiele kwestii doty czących funkcjonowania mediów katolickich.

Po ogólnym wprowadzeniu Konferencja EP przyjęła zasady regulujące duszpasterską troskę Kościoła w Polsce o uporządkowany przekaz ewangelicznego orędzia poprzez radio i tele-wizję. W 21 punktach Episkopat mówi o swojej odpowiedzialności i uprawnieniach, o obowiąz-kach duchownych występujących w mediach, o posługiwaniu się określeniem „katolicki” jedynie za zgodą „kompetentnej władzy kościelnej”, przy pomina, że duchowni i zakonnicy wypowiadając się w sprawach nauki katolickiej lub obyczajów, winni pamiętać, że są powołani do głoszenia nauki Chrystusa, a nie własnych opinii. Dlatego zobowiązani są do wiernego przekazu katolickiej nauki.

Punkt 11. mówi, że nikt nie ma prawa prze mawiać w imieniu Kościoła ani sugerować, że jest jego rzecznikiem, jeżeli nie został do tego zgodnie z prawem upoważniony, zaś 13. że do podjęcia przez duchownego lub osobę zakon-ną stałej współpracy z rozgłośnią radiową lub stacją telewizyjną wymagana jest zgoda włas-nego ordynariusza. W uzasadnionych i posz-czególnych przypadkach ordynariusz może za bronić wypowiadania się w mediach lub za stosować inne sankcje przewidziane przez prawo. 
Abp Sławoj Leszek Głódź, przewodniczą-cy Zespołu Duszpasterskiej Troski o Radio Maryja poinformował, że na zebraniu plenar-nym biskupów nie padło ani jedno słowo o Radiu Maryja.

Jego zdaniem, Episkopat Polski nie będzie ingerował w decyzje warszawskiej prowincji księży redemptorystów, właścicieli rozgłośni. O możliwości ewentualnej zmiany na stano-wisku dyrektora stacji powiedział: "zobaczy-my jaki będzie rozwój sytuacji, jeśli sytuacja tak sprawi, że będzie zachodziła potrzeba, to może będziemy się zwracać z prośbą o zmia-nę, ale to kwestia przyszłości i gdybania".

Zespół Duszpasterskiej Troski o Radio Mary-ja ma za zadanie zrewidować jeszcze raz umowę i statuty rozgłośni. Rozmawia jednak nie z Ra-diem, ale z właścicielami O. Rydzyk nie zawsze uczestniczy w tych spotkaniach. 

Na dziś w Radzie Programowej Radia Mary-ja członków Konferencji Episkopatu, bądź de-legowanych przez Konferencję nie ma. Na koniec abp Głódź poinformował dziennikarzy, że jeszcze w tym roku zbierze się Zespół Duszpasterskiej Troski o Radio Maryja. @KAI. 
Drugim ważnym tematem zebrania będą przygotowania do Kongresu Eucharystycz-nego, który ma się odbyć w czerwcu w War-szawie. Biskupi omówią szczegóły programu Kongresu, który przygotował Prymas Polski kard. Józef Glemp.

( Dotychczasowy wicegenerał zgromadze nia 47-letni ks. Jan Rokosz został wybrany w Rzymie  nowym generałem marianów.

Pochodzi spod Limanowej. Do zgroma-dzenia wstąpił w 1977 r. W 1985 r. otrzymał święcenia kapłańskie. W 1987 r. rozpoczął pracę w Wydawnictwie Księży Marianów, którego był dyrektorem i redaktorem naczel-nym. W latach 1993-1999 sprawował funkcję przełożonego prowincji polskiej marianów. Od 1999 r. był pierwszym radnym general-nym, tj. zastępcą generała.

Marianie, których pełna nazwa brzmi: Zgro madzenie Księży Marianów Niepokalanego Po-częcia Najświętszej Maryi Panny, są pierwszym zgromadzeniem męskim założonym w Polsce i przez Polaka, sługę Bożego o. Stanisława Pap-czyńskiego w 1673 r. Po rozkwicie w XVIII w., przeżyli głęboki kryzys wskutek rozbiorów, po czym zostali odnowieni przez bł. Jerzego Matu-lewicza na początku XX stulecia. 

Obecnie marianie  pracują w 16 parafiach w Polsce, opiekują się sanktuarium maryjnym w Licheniu, które odwiedza corocznie ok. 1,5 mln pielgrzymów oraz sanktuarium maryjnym w Stoczku Warmińskim. Zgromadzenie rozpowsze-chnia książki i czasopisma religijne, zwłaszcza poświęcone Matce Bożej.

Prowincja polska angażuje się w pracę poza granicami kraju, w Anglii i USA wśród Polonii, a także do pracy misyjnej w Brazylii i Rwandzie a także na terenie byłego Związku Radzieckiego marianie wspierają swych współbraci na Litwie, Łotwie, Białorusi i Ukrainie, a także w Estonii i Kazachstanie. Podjęli także pracę na Słowacji i w Czechach. Obecnie zgromadzenie podzielone jest na świecie na 7 prowincji. Prowadzi misje w Rwandzie i na Alasce. Na świecie jest 578 ma-rianów, w tym 304 w Polsce. @KAI 



( Nie ustają polemiki na temat Radia Maryja. W obronie rozgłośni stanął prowincjał redemptorystów o. Zdzisław Klafka: Ataki na Radio to zamach na polską demokrację. 

Dokument ogłoszony tuż przed rozpoczyna-jącą się konferencją Episkopatu, niektórzy od-czytują jako próbę wpłynięcia ba decyzje Episko-patu. Można się domyślać, że to nie jest przy-padkowe – sądzi bp Tadeusz Pieronek.

Prowincjał sądzi, że agresja, z jaką spotyka się działalność radia, to nie tylko jeden z prze-jawów wojującej nietolerancji wobec tego, co jako chrześcijańskie nie odpowiada narzucanej polskiemu społeczeństwu przez środowiska libe-ralne tzw. poprawności ale także "zamach na polską demokrację, dążący do wyeliminowania z procesu jej budowania głosu pokrzywdzonych, ubogich i bezbronnych, którym Radio Maryja od początku swego istnienia służy jako ośrodek wsparcia duchowego i forum dialogu".

O. Klafka przypomina, że rozgłośnię powołał prowincjał zakonu, więc tylko on decyduje o ob.-sadzie personalnej stacji i tylko on może mia-nować i odwoływać jej dyrektora, podkreśla, że Radio Maryja kieruje się nadanym przez niego własnym statutem, a jego działalność reguluje umowa zawarta 18 listopada 1994 r. między Kon ferencją Episkopatu Polski a Warszawską Pro-wincją Redemptorystów. Przyznaje, że Radio Ma ryja i TV Trwam mogą popełniać błędy. Dzięku je za życzliwe uwagi i przeprasza za potknięcia. 

Bp Tadeusz Pieronek komentuje: Jeżeli Ra-dio Maryja kieruje się jakimś statutem, to jest on Konferencji Episkopatu nieznany. Problem w tym, że wciąż nie jest przedkładany, a umowa z 1994 roku jest permanentnie nieprzestrzegana. Powoływanie się na dokumenty, które coś regu-lują i których się nie wypełnia, jest po prostu nie-poważne. 

Marcin Przeciszewski, szef Katolickiej Agen cji Informacyjnej komentuje Decyzja w sprawie odwołania szefa radia pozostaje w gestii zgro madzenia redemptorystów. Czym innym jest przy gotowywana umowa z Episkopatem, która - nie będzie dotyczyć kwestii personalnych, tylko tro-ski duszpasterskiej o rozgłośnię. 

Rzekome ataki na Radio Maryja nie są prze-jawem wojującej nietolerancji. Większość słów krytyki, z jakimi się spotyka Radio Maryja, szcze gólnie ze strony prezydenta Wałęsy, absolutnie nie wynika z chęci narzucenia radiu jakiejkol wiek poprawności politycznej, tylko słusznej tros ki, żeby ta rozgłośnia była w pełni katolicka. Na-tomiast główna oś sporu o Radio Maryja dotyczy dawania zbytniej przestrzeni medialnej bardzo skrajnym opcjom politycznym. Cieszy, że w oś-wiadczeniu po raz pierwszy pojawiło się przy-znanie do pewnych błędów i podziękowanie za życzliwe uwagi. To nowy ton dający nadzieję na dialog na przyszłość

( 06.03. Sekretarz Ojca Świętego abp Sta-nisław Dziwisz przekazał Gimnazjum im. Ja-na Pawła II w Rabie Wyżnej - swojej rodzin-nej miejscowości - pracownię multimedialną z 50 komputerami.  Uczniowie mogą też korzy-stać z nowo otwartej siłowni wyposażonej w kilkanaście urządzeń. W uroczystości wzięli udział m.in. przedstawiciele władz gminnych i kościelnych oraz najbliższa rodzina abp. Dziwisza. @KAI 

Ks. Jerzy Bryła, Otylia Jędrzejczak, Ro-man Kluska i Marcin Przeciszewski odebrali w Krakowie z rąk kard. Macharskiego, Meda-le św. Brata Alberta, przyznawane za dzia-łal ność na rzecz osób niepełnosprawnych, przy-znawane przez Fundację św. Brata Alberta z podkrakowskich Radwanowic

Medal św. Brata Alberta został ustanowiony w 1997 roku w Radwanowicach. Wręczany jest co roku w ramach Festiwalu Twórczości Osób Niepełnosprawnych "Albertiana". Przyznawany jest za niesienie pomocy osobom niepełnospra-wnym. Wśród jego laureatów są m. in. kard. Franciszek Macharski, bp Jan Chrapek, abp Stanisław Dziwisz, Jerzy Buzek, prof. Zbigniew Brzeziński, Anna Dymna, prof. Andrzej Zoll i abp Tadeusz Gocłowski. Medal przedstawia św. Bra-ta Alberta przytulającego dzieci. @KAI

( 08-03- w Gdańsku zlicytowano za 110 tys. zł cztery samochody należące do Kurii w tym a 42 tys. 250 zł sprzedano auto metropolity gdańskiego abp. Tadeusza Gocłowskiego, za długi  kościelnego wydawnictwa Stella Maris.

( Już po raz szósty Caritas Diecezji Rze-szowskiej organizowała przy sześciu kościo-łach: kaziuki tradycyjny jarmark, ze sprzedażą serc-pierników na pomoc dla młodzieży pols-kiej ze Wschodu, która studiuje w Rzeszowie. 

( Totalizator Sportowy przekazał dla Caritas Polska 180 tys. zł na dożywianie dzieci w szkołach w ramach akcji „Kromka Chle-ba”., a całym roku 2004 łącznie blisko 900 tys. 

( 08.03.W Sekretariacie Konferencji Epis-kopatu Polski odbyła się konferencja „Dzień Kobiet - święto czy okazja do prowokacji” , zorganizowana przez Forum Kobiet Polskich zrzeszające 57 organizacji i ruchów kobie-cych. Forum z niepokojem patrzy na spadek dzietności w polskich rodzinach, wynikający głównie z fatalnych rozwiązaniach prawnych.
Sytuacja kobiet w ciągu kilku ostatnich lat po gorszyła się. Zmiany prawne uderzają w kobiety a „te środowiska, które demonstrują rzekome za-interesowanie sytuacją kobiet i krzyczą o rów-nouprawnieniu, nie powiedziały ani słowa, gdy kobietom odbierano prawa czy to w ustawach okołobudżetowych w 2001 r., czy w kolejnych, pó źniejszych - skracając we, obniżając składkę z budżetu państwa na ubezpieczenia emerytalne dla kobiet na urlopach macierzyńskich i wycho-wawczych". Zdaniem Forum feministki "uzurpu-ją sobie prawo do reprezentowania kobiet i narzucania społeczeństwu zredukowanej wizji ko-biecości, konfliktującej kobiety i mężczyzn". 

( 5.03. Na posiedzeniu sprawozdawczo-wyborczym, Rady Krajowego Instytutu Akcji Katolickiej przedstawiciele poszczególnych diecezji wybrali nowy Zarząd KIAK

Zarządowi III kadencji przewodniczyć bę-dzie prezes Halina Szydełko, wybrana przez Radę KIAK w listopadzie ub. r., która zastą-piła na tym stanowisku Jana Stefanka. Halina Szydełko była już prezesem Zarządu Akcji Katolickiej I kadencji 

Akcja Katolicka liczy w Polsce około 30 tys. członków, w 1706 Parafialnych Oddziałach Stru ktury stowarzyszenia działają w większości die-cezji. Najwięcej członków AK jest w diecezji tar-nowskiej - 3724 osób, przemyskiej - 2814 i rze-szowskiej - 1571. 

Celem Akcji Katolickiej jest pogłębianie for-macji chrześcijańskiej oraz organizowanie bez-pośredniej współpracy katolików świec-kich z hierarchią kościelną w prowadzeniu misji apo-stolskiej Kościoła. Stowarzyszenie prowadzi wie-lokierunkową działalność społeczno-charyta-tywną, kulturalną i edukacyjną. Prowadzi szkoły, ośrodki pomocy społecznej, świetlice terapeu-tyczne, wydaje książki i pisma, redaguje audycje radiowe, zajmuje się również działalnością pielg rzymkowo-turysty-czną nakierowaną na popula-ryzację ważniejszych sanktuariów w kraju i na świecie. Organizuje konkursy dla dzieci i mło-dzieży, których celem jest popularyzacja rodzi-mej historii i tradycji religijnej. Od początku aktywnie uczestniczy w organizowaniu Dnia Papieskiego. 

Od ponad dziesięciu lat pod szyldem Akcji Katolickiej odbywają się w Warszawie Tygodnie Społeczne, poświęcone ważniejszym problemom społecznym, ekonomicznym i politycznym. W ze-szłym roku, przy współpracy z Episkopatem Pol ski i Austrii, miał miejsce XI Tydzień Społeczny nt. "Rolnictwo - wiejska przestrzeń". W czerwcu tego roku w Lublinie odbędzie się ogólnopolska konferencja z okazji 100-lecia encykliki Piusa X "Il Fermo Proposito", poświęconej Akcji Kat-olickiej we Włoszech.  

10.03. Profesor Jerzy Kłoczowski otrzymał Medal za Zasługi dla Katolickiego Uniwer-sytetu Lubelskiego. To najwyższe odznacze-nie, jakie uczelnia przyznaje własnym pro-fesorom, porównywalne tytułu doktora hono-ris causa. Senat uzasadniał, że  wyróżnie-nie jest "wyrazem najwyższego uznania za wielo-letnią, ofiarną i owocną pracę na rzecz Uni-wersytetu i kultury chrześcijańskiej w Polsce i na świecie".

Prof. Jerzy Kłoczowski urodził się 29 grudnia 1924 r. w ziemi przasnyskiej, żołnierz Związku Walki Zbrojnej, potem Armii Krajowej, ciężko ranny w powstaniu warszawskim stracił prawą rękę. Od 1950 r. związany jest z KUL, do przej-ścia na emeryturę w 1997 r., Jego zaintereso-wania to historia średnio-wieczna Polski i Euro-py, dzieje chrześcijaństwa w Polsce i w Europie Środkowo-Wschodniej, historia społeczno-religi-jna i historia kul tury polskiej. Jest autorem po-nad 800 publikacji, i kilkudziesięciu książek.

Jest także współzałożycielem Klubu Inteli-gencji Katolickiej w Warszawie założycielem i dyrektorem Instytutu Europy Środkowo-Wscho-dniej w Lublinie, przewodniczący Konwentu Eu-ropejskiego Kolegium Polskich i Ukraińskich Uniwersytetów w Lublinie, członkiem Prezydium Komitetu Nauk Historycznych PAN i Rady Nau-kowej Instytutu Historycznego PAN w War-szawie. W stanie wojennym współpracował z po-dziemną "Solidarnością". Był sędzią Trybunału Stanu w latach 1989-90, senatorem RP w latach 1990-91, członkiem Rady Wykonawczej UNESCO w Paryżu. Wykładał na uniwersyte-tach we Francji, Belgii, we Włoszech, w Niem-czech, Hiszpanii, USA, Kanadzie, Wielkiej Bry-tanii, Holandii. Jest laureatem wielu nagród, został odznaczony m.in. Krzyżem Virtuti Militari i Krzyżem Walecznych, papieskim "Pro Ecclesia et Pontifice" i Orderem Orła Białego.@KAI 


O komunii na rękę

Rozgorzała w Polsce dyskusja na temat mo żliwości przyjmowania komunii św. na rękę.

Zdania są bardzo podzielone, niektóre wy-powiedzi są bardzo emocjonalne, Oponenci zarzucają sobie niemal herezję. Zamieściłem już kilka wypowiedzi m. in. Ks. Prymasa, abpa Michalika i innych 

Oto kilka kolejnych wypowiedzi: 

Jak Jeszcze w 1986r. - prawie 20 lat temu! – ukazała się we Wrocławiu książka kard. Jo-epha Ratzingera, pod tytułem "Służyć Praw-dzie, myśli na każdy dzień", w której ten kard. Deklaruje, że obydwa sposoby przyjmowania Komunii św. są dopuszczalne. Można ją  przyj mować klęcząc czy stojąc, na rękę czy do ust.

Ostatnio swoje zdanie wyraził zarząd Klubu Inteligencji Katolickiej w Warszawie , który ma nadzieję, że Konferencja Episkopatu Polski przy-jmie instrukcję odnoszącą się do przyjmowania komunii na rękę w całej Polsce.

Wśród członków KIK-u są przedstawiciele różnych wrażliwości: jedni wyrażają cześć wo-bec Jezusa przyjmując go bezpośrednio na język, drugim bardziej odpowiada forma umożliwia-jąca krótką adorację Ciała Pańskiego we włas-nych dłoniach. Szanując te różnice jesteśmy prze konani, że obie te formy nie różnią się co do istoty. Proponują też, aby we wszystkich para-fiach odbyły się cykle niedzielnych katechez wprowadzających w misterium Eucharystii i różne formy przyjmo-wania komunii. @KAI 

Natomiast na stronie internetowej http /www. christianitas.pl/ trwa kampania sprzeciwu wobec praktyce przyjmowania Komunii św. na rękę.        
Z Archidiecezji i Parafii

( 08.03. Ks. Józef Kloch podczas konfe-rencji prasowej przed 331. zebraniem plenar-nym Konferencji Episkopatu Polski w War-szawie poinformował, że Jan Paweł II prze-dłużył członkostwo abp. Józefa Michalika w watykańskiej Kongregacji ds. Biskupów na kolejne pięć lat. Także bp Wacław Świeżaw-ski otrzymał, już po raz trzeci, przedłużenie członkostwa na pięć lat w watykańskiej Kon-gregacji Kultu Bożego i Dyscypliny Sakra-mentów. 

Watykańska Kongregacja ds. Biskupów jest jednym z najstarszych organizmów kurialnych w Stolicy Apostolskiej, ustanowionym jeszcze przez Sykstusa V w 1588 r. Zajmuje się wszystkim, co dotyczy biskupów i ich za-dań w Kościele, a więc ustanawiania diecezji i innych jednostek teryto-rialnych i personalnych, zmian ich granic, mia-nowania, odwoływania i przenoszenia biskupów, przygotowy-wania wizyt "ad limina Apostolo-rum", itp. 

Abp Józef Michalik, jest także przewodni-czącym Komisji ds. Świeckich Rady Bisku-pów Europy (CCEE) i Konsultorem Papies-kiej Rady ds. Świeckich.  @KAI
( 8.03. odbył się pogrzeb zamordowane-go w Warszawie sanockiego artysty Zdzisława Beksińskiego. W przeddzień pożegnali go w Warszawie przyjaciele i entuzjaści jego twór-czości, którzy pod blokiem w którym mieszkał i został zamordowany palili znicze, następnie ks. Wiesław Niewęgłowski, duszpasterz śro-dowisk twórczych odprawił Msze św. żałobną. 

W żałobnej homilii nawiązał do słów Ewan-gelii, w która mówi o Jezusie Chrystusie ukrzyżo-wanym. - Motyw krzyża w twórczości zmarłego Zdzisława był nieustającym refrenem. Prezen-tował wstrząsające malarstwo, w którym było wiele śmierci - podkreślał ks. Niewęgłowski. - Będąc w tym kręgu umierania, sam doznał tak nagłej i bezsensownej śmierci.  

Jednak Kościół ma jeszcze dla niego wiele do zaoferowania: miejsce u Boga, w którym miesz-kań jest wiele Duszpasterz twórców mówił także o współczesnej kulturze, w której zauważa po-trzebę odniesienia do wieczności. - Trzeba pod-kreślić prawdę, że człowiek, gdy raz zaistnieje, to istnieje już na wieki. Dziś często ludzie żyją tak jakby Boga nie było .Ks. Niewęgłowski przypom-niał również, że zmarły Zdzisław Beksiński czynił w swym życiu wiele dobrego. Co roku był ofia-rodawcą dla fundacji im. św. Brata Alberta. Ten święty z pewnością wstawi się za nim u Boga.

W nocy ciało zostało przewiezione do rodzinnego Sanoka i pochowane o godz. 13,00 na cmentarzu komunalnym przy ul. Dąb-rowieckiej. a o godz. 16,00 odbyła się Msz św. w kościele 00 Franciszkanów.  Zmarły artysta cały swój dorobek przekazał Muzeum Histo-rycznemu w Sanoku. 

( Do czasu uruchomienia w Przemyślu własnego nadajnika, katolickie radio „Fara” z Jarosławia korzysta z kanału reklamowego te-lewizji kablowej Toya. Można tu wysłuchać konferencji, audycji poświęconych życiu die-cezji, odmówić różaniec przeplatany czyta-niami Pisma Świętego i śpiewem godzinek.

( W tym tygodniu w kościele ks. Salety-nów w Rzeszowie odbywają się rekolekcje. Dla młodzieży i studentów. Prowadzi je znana siostra Małgorzata Chmielowska ze Wspólno-ty Chleb Życia. Temat przewodni to Nadzieja. Główne nauki o godz. 20,00.  

( W kościele oo Franciszkanów w Prze-myślu odbywają się systematycznie komcerty i trecitale organowe, W sobotę o 19.15 wy-stąpił Arkadiusz Bialic. Zebrane podczas reci-talu datki przeznaczone są na remont zabytkowych organów.

( Po raz kolejny sprawdziła się  kamera zamontowana w kościele oo Franciszkanów w Przemyślu Na początku tygodnia 23 latek usi-łował ukraść z kościoła świecznik i skarbonkę. Nie wiedział, że kradzież została zarejestro-wana, co ułatwiło ujęcie przestępcy. 

( 13. 03 dziś o g. 10.30 w Sanktuarium Matki Bożej Rzeszowskiej (klasztor Ojców Bernardynów) zostanie odprawiona uroczysta msza św. "za duszę Prezydenta Czeczenii Asła na Machadowa" zamówiona przez jednego z rzeszowskich radnych.

O tym geście sympatycznym,( bo dla wielu – w przeciwieństwie od oficjalnego stanowiska Ro-sji - prezydent Machadow był bardziej bohate-rem narodowym uwikłanej w wojnę o niepodleg-łość Czeczenii, niż terrorystą) - doniosła prasa. Niemniej Prezydent był z wyboru i przekonania muzułmaninem, Czy nie należy szanować jego przekonań, i czy godzi się wykonywać takie ges-ty? Nadto czy godzi się oo Bernardynom przyjąć taką intencję. Chodzi o Mszę Uroczystą, nie pry-watne modlitwy.      Wątpliwości podnosi ks. BS

Z życia Parafii

13. 03. Msze św

8,00  w int. S. Krystyny

9,30 + Władysław Dzimira

11,00  w intencji Parafii

Uwaga:         Gorzkie Żale g. 16. 00 bezpośrednio po nich Msza św. 

DROGA KRZYŻOWA Piątki  17,15 

po niej Msza św. 

Zapraszamy do czynnego udziału

W poniedziałek i wtorek odbędą się Reko-lekcje Wielkopostne dla podopiecznych War-sztatów Terapii Zajęciowej w Korytnikach połączone z Spowiedzią o Mszą św. w Korynikach   

W piątek 18.03 Dzień Spowiedzi parafial-nej  W Krasiczynie od 14,00 do 17,00 

W kościołach dojazdowych od 14,30 do „wyczerpania zapasu grzeszników” 

W sobotę (19 III) Uroczystość św. Józefa Oblubieńca NMP. Modlimy się za mężów i ojców. Jest to dzień imienin Księdza Arcy-biskupa Metropolity. Msza św. o 17,15

Najbliższa niedziela jest Niedzielą Męki Pańskiej czyli Niedzielą Palmową. We wszy-stkich kościołach odbędzie się obrzęd poś-więcenia palm. 

W Leżajsku odbywają  się Diecezjalne spotkanie młodzieży 

Spowiedź w Przemyślu w Wielkim Ty-godniu we wszystkich kościołach przez cały dzień z przerwą obiadową od 12,00 do 14,00 

Spowiedź chorych 21.03. w poniedziałek od 8,300 

Księdza przywozili:

Tarnawce

Korytniki    Krzysztof Sup 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 5.03. Eliza Czuryk, Danuta, Henryk, Krzysiek Szymeczek, Teresa Fedasz, Edward Kozioł, Krystyna Wywrot, Anna Bochenko 

Korytniki:

Maria Słomiana, Teresa Sawicka

Uwaga: Kobiety sprzątające, proszę nie kupo wać kwiatów bo nadchodzi Wielki Post, a wpła-cać po 15 zł do mnie albo do p. Fugowskiej. 

Maria Racibor

Tarnawce : Marta i Katarzyna Kochanowicz

Uwaga: Ofiary na kwiaty 

składamy jak każdego roku u Józefy

Mielnów;  Celina  Dańko

Chołowice: Halina  Wiśniowska 

Do Małżeństwa przygotowują się

Andrzej JURCZAK ze Śliwnicy

Teresa MAGDA  z Cmolasu

Piotr LASEK z Pikulic 

Marzena SZUBAN ze Śliwnicy 

Daniel SIEMASZKO z Przemyśla 

Anna KOCHANOWICZ z Tarnawiec 

4. 03. 2005 ZMARŁ

Bronisław MAJCHROWICZ 

l 80 z Krasiczyna Pogrzeb w Śliwnicy 8. 03. g. 14,00 O terminie 7 Mszy św. od uczestników pogrzebu – poinformujemy 

9. 03. 2005 ZMARŁ

Jan BUDZIŃSKI l 44 z Korytnik
Pogrzeb Korytniki 9.03 g. 13,00 Msze św. od uczestników pogrzebu: 10,12,14 i 15 03

e-mail: stabar1@priv.onet.pl Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 18  nakład 380  egz. Str. 24 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie .26. 02. 2005

 Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu o 17,15

W Kościołach dojazdowych 

Środa:      Chołowice  16,00   Mielnów   17,00 

Czwartek: Korytniki   16,00 Tarnawce    17,30 

KOMUNIKAT 

Od 1.03. w parafii na Zasaniu Kazanowie  Kurs przedmałżeński  tel: 670-73-12 

Ofiary na kościół

Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl. Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:
Zaczynają wpływać ofiary na nagłośnienie:

1. W. Zb. Duda
Kras.  8
  50
2. N 
Dyb. 
100 
3. JT. Pankiewicz

  20
4. St. M. Zasadzińscy
Kras 191/2
  50
5. B.K. Wieczorek
Kras. 
  50
6. E, Kuźbida 
Śliwnica
  50
7. Maria Bram 
Śliwnica
  50     
Oto Słowo Boże

13 03. V Niedziela Wielkiego Postu  I Czytanie  (Ez. 37,12-14)

Tak mówi Pan Bóg: "Oto otwieram wasze groby i wydobywam was z grobów, ludu mój, i wiodę was do kraju Izraela, i poznacie, że Ja jestem Pan, gdy wasze groby otworzę i z grobów was wydobędę, ludu mój. Udzielę wam mego ducha po to, byście ożyli, i powiodę was do kraju waszego, i poznacie, że Ja, Pan, to powiedziałem i wykonam", mówi Pan Bóg.

II czytanie    (Rz 8,8-11)
A ci, którzy żyją według ciała, Bogu podobać się nie mogą. Wy jednak nie żyjecie według ciała, lecz według Ducha, jeśli tylko Duch Boży w was mieszka. Jeżeli zaś kto nie ma Ducha Chrystusowego, ten do Niego nie należy. Jeżeli natomiast Chrystus w was mieszka, ciało wprawdzie podlega śmierci ze względu na [skutki] grzechu duch jednak posiada życie na skutek usprawiedliwienia. A jeżeli mieszka w was Duch Tego, który Jezusa wskrzesił z martwych, to Ten, co wskrzesił Chrystusa z martwych, przywróci do życia wasze śmiertelne ciała mocą mieszkającego w was swego Ducha.

Ewangelia   (J 11,1-45)

Był pewien chory, Łazarz z Betanii, z miejscowości Marii i jej siostry Marty. Maria zaś była tą, która namaściła Pana olejkiem i włosami swoimi otarła Jego nogi. Jej to brat Łazarz chorował. Siostry zatem posłały do Nie go wiadomość: Panie, oto choruje ten, którego Ty kochasz. Jezus usłyszawszy to rzekł: Cho-roba ta nie zmierza ku śmierci, ale ku chwale Bożej, aby dzięki niej Syn Boży został oto-czony chwałą. A Jezus miłował Martę i jej siostrę, i Łazarza. Mimo jednak że słyszał o jego chorobie, zatrzymał się przez dwa dni w miejscu pobytu. 

Dopiero potem powiedział do swoich ucz-niów: Chodźmy znów do Judei. Rzekli do Nie o uczniowie: Rabbi, dopiero co Żydzi usiło-ali Cię ukamienować i znów tam idziesz? Jezus im odpowiedział: Czyż dzień nie liczy dwuna-stu godzin? Jeżeli ktoś chodzi za dnia, nie pot-knie się, ponieważ widzi światło tego świata. Jeżeli jednak ktoś chodzi w nocy, potknie się, ponieważ brak mu światła. To powiedział, a na stępnie rzekł do nich: Łazarz, przyjaciel nasz, zasnął, lecz idę, aby go obudzić. Uczniowie rzekli do Niego: Panie, jeżeli zasnął, to wyz drowieje. Jezus jednak mówił o jego śmierci, a im się wydawało, że mówi o zwyczajnym śnie. 

Wtedy Jezus powiedział im otwarcie: Ła-zarz umarł, ale raduję się, że Mnie tam nie było, ze względu na was, abyście uwierzyli. Lecz chodźmy do niego. Na to Tomasz, zwa-ny Didymos, rzekł do współuczniów: Chodź-my także i my, aby razem z Nim umrzeć. 

Kiedy Jezus tam przybył, zastał Łazarza już do czterech dni spoczywającego w grobie. A Betania była oddalona od Jerozolimy około piętnastu stadiów i wielu Żydów przybyło przedtem do Marty i Marii, aby je pocieszyć po bracie. Kiedy zaś Marta dowiedziała się, że Jezus nadchodzi, wyszła Mu na spotkanie. Maria zaś siedziała w domu. 

Marta rzekła do Jezusa: Panie, gdybyś tu był, mój brat by nie umarł. Lecz i teraz wiem, że Bóg da Ci wszystko, o cokolwiek byś prosił Boga. Rzekł do niej Jezus: Brat twój zmart-wychwstanie. Rzekła Marta do Niego: Wiem, że zmartwychwstanie w czasie zmartwychw-stania w dniu ostatecznym. Rzekł do niej Je-zus: Ja jestem zmartwychwstaniem i życiem. Kto we Mnie wierzy, choćby i umarł, żyć bę-dzie. Każdy, kto żyje i wierzy we Mnie, nie umrze na wieki. Wierzysz w to? Odpowie-działa Mu: Tak, Panie! Ja wciąż wierzę, żeś Ty jest Mesjasz, Syn Boży, który miał przyjść na świat. 

Gdy to powiedziała, odeszła i przywołała po kryjomu swoją siostrę, mówiąc: Nauczyciel jest i woła cię. Skoro zaś tamta to usłyszała, wstała szybko i udała się do Niego. Jezus zaś nie przybył jeszcze do wsi, lecz był wciąż w tym miejscu, gdzie Marta wyszła Mu na spot-kanie. Żydzi, którzy byli z nią w domu i po-cieszali ją, widząc, że Maria szybko wstała i wyszła, udali się za nią, przekonani, że idzie do grobu, aby tam płakać. 

A gdy Maria przyszła do miejsca, gdzie był Jezus, ujrzawszy Go upadła Mu do nóg i rzekła do Niego: Panie, gdybyś tu był, mój brat by nie umarł. Gdy więc Jezus ujrzał jak płakała ona i Żydzi, którzy razem z nią przy-szli, wzruszył się w duchu, rozrzewnił i zapy-tał: Gdzieście go położyli? Odpowiedzieli Mu: Panie, chodź i zobacz. Jezus zapłakał. A Żydzi rzekli: Oto jak go miłował! Niektórzy z nich powiedzieli: Czy Ten, który otworzył oczy niewidomemu, nie mógł sprawić, by on nie umarł? 

A Jezus ponownie, okazując głębokie wzru szenie, przyszedł do grobu. Była to pieczara, a na niej spoczywał kamień. Jezus rzekł: Usuń-cie kamień. Siostra zmarłego, Marta, rzekła do Niego: Panie, już cuchnie. Leży bowiem od czterech dni w grobie. Jezus rzekł do niej: Czyż nie powiedziałem ci, że jeśli uwierzysz, ujrzysz chwałę Bożą? Usunięto więc kamień. Jezus wzniósł oczy do góry i rzekł: Ojcze, dziękuję Ci, żeś mnie wysłuchał. Ja wiedzia-łem, że mnie zawsze wysłuchujesz. Ale ze wz-ględu na otaczający Mnie lud to powie-działem, aby uwierzyli, żeś Ty Mnie posłał. 

To powiedziawszy zawołał donośnym gło-sem: Łazarzu, wyjdź na zewnątrz! I wyszedł zmarły, mając nogi i ręce powiązane opaska-mi, a twarz jego była zawinięta chustą. Rzekł do nich Jezus: Rozwiążcie go i pozwólcie mu chodzić. Wielu więc spośród Żydów przyby-łych do Marii ujrzawszy to, czego Jezus dokonał, uwierzyło w Niego.

 Rozważanie 

Wskrzeszenie i zmartwychwstanie

Są podobne, ale nie są tym samym. 

Łazarz zmarł, od czterech dni spoczywał w grobie, zaczął się rozkład. Jezus jednym sło-wem: „Wyjdź” przywrócił mu życie. Wspól-nie wrócili do domu i zasiedli przy jednym sto le. Żyli długo i szczęśliwie” chciałoby się powiedzieć. 

Nie wiemy jak po tej wędrówce przez próg śmierci czuł się Łazarz. Czy wywarła ona wpływ na dalsze jego życie? Czy dziękował Jezusowi, czy też miał do Niego żal jak czło-wiek, którego zbudzono z pięknego snu i zmu szono do podjęcia twardego życia? 

Zmartwychwstanie nie będzie podobne do wskrzeszenia Łazarza. Jezus Zmartwychwsta-ły nie wrócił do normalnego życia, do trosk, kłopotów, trudów życia. Łazarza czekała dru-ga śmierć. Jezus ‘raz zmartwychwstał i żyje na wieki”. A jak my będziemy wyglądali po zmartwychwstaniu tłumaczy św, Paweł w Liście do Koryntian. 

Rozpoczniemy inne życie w innym ciele. Wejdziemy w świat, w którym nie będzie śmierci i nie będzie kresu. Zmartwychwstanie odbędzie się już w „nowej ziemi”. Nie będzie kłopotów rodzinnych, trosk o dzieci, zmart-wień o chleb, ubranie, światło... Będzie wspa-niała wspólnota ludzi żyjących miłością. Bóg, który jest samą miłością, będzie dla zmart-wychwstałych wszystkim – Ojcem, Matką, Bratem, Przyjacielem. Będzie dla nich Świat-łem i Chlebem, Życiem i Szczęściem. 

Refleksja przy pustym grobie wskrzeszo-nego Łazarza i pustym grobie Zmartwych wstałego Jezusa otwiera oczy na prawdę, która rzadko kiedy dociera do naszej świadomości. 

Śmierć nie stanowi zakończenia ludzkiego ży cia. Skoro Bóg przeprowadza wierzących przez grób, to śmierć nic nie kończy, nie rozwiązuje żadnych spraw. Każdy morderca stanie twarzą w twarz ze swoją ofiarą, każdy skrzywdzony stanie wobec krzywdziciela. Wszystkie sprawy trzeba będzie podjąć na nowo. Jedynie ci, którzy wszystko w swoim życiu załatwili zgodnie ze sprawiedliwością, ustawili w świetle prawdy, mogą spokojnie przekroczyć próg śmierci. 

Wiele krzywd, a nawet zbrodni, popełnia się na ziemi dlatego, że krzywdziciele sądzą, iż ich złe czyny można zasypać ziemią. Będą wielce z-skoczeni, gdy Bóg wyprowadzi z grobu ich ofia-ry i wezwie do załatwienia wszelkich porachun-ków w imię prawdy i sprawiedliwości. Śmierć niczego nie załatwia. Ona jedynie utrudnia za-łatwienie spraw bolesnych, odsuwa je na dzień naszego zmartwychwstania. Gdyby ta prawda dotarła do świadomości każdego człowieka, nikt nie wyrządziłby drugiemu krzywdy. Każdy za-biegałby o czynienie dobra swoim bliźnim, by pozyskać sobie przyjaciół i obrońców na dzień zmartwychwstania.@Ks. Edward Staniek
14. 03. Poniedziałek-I( Czytanie   (Dn 13,41-62)

Na wygnaniu w Babilonie zgromadzenie Izraela skazało na śmierć Zuzannę, fałszywie oskarżoną przez dwóch starców. Wtedy Zu-zanna zawołała donośnym głosem: Wiekuisty Boże, który poznajesz to, co jest ukryte, i wiesz wszystko, zanim się stanie. Ty wiesz, że złożyli fałszywe oskarżenie przeciw mnie. Oto umieram, chociaż nie uczyniłam nic z tego, o co mię ci złośliwie obwiniają. A Pan wysłu-chał jej głosu. 

Gdy ją prowadzono na stracenie, wzbudził Bóg świętego ducha w młodzieńcu imieniem Daniel. Zawołał on donośnym głosem: Jestem czysty od jej krwi! Cały zaś lud zwrócił się do niego, mówiąc: Co oznacza to słowo, które wypowiedziałeś? On zaś powstawszy wśród nich powiedział: Czy tak bardzo jesteście nie-rozumni, synowie Izraela, że skazujecie córkę izraelską bez dochodzenia i pewności? Wróć-cie do sądu, bo ci ją fałszywie obwinili. 

Cały lud powrócił śpiesznie. Starsi zaś po-wiedzieli: Usiądź tu wśród nas i wyjaśnij nam, bo tobie dał Bóg przywilej starszeństwa. Da-niel powiedział do nich: Oddzielcie ich, jed-nego daleko od drugiego, a osądzę ich. Gdy zaś zostali oddzieleni od siebie, zawołał jed-nego z nich i powiedział do niego. Zestarzałeś się w przewrotności, a teraz wychodzą na jaw twe grzechy, jakie poprzednio popełniałeś, wydając niesprawiedliwe wyroki. Potępiałeś niewinnych i uwalniałeś winnych, chociaż Pan powiedział: Nie przyczynisz się do śmierci niewinnego i sprawiedliwego. 

Teraz więc, jeśli ją rzeczywiście widziałeś, powiedz, pod jakim drzewem widziałeś ich obcujących ze sobą? On zaś powiedział: Pod lentyszkiem. Daniel odrzekł: Dobrze! Skłama-łeś na swą własną zgubę. Już bowiem anioł Boży otrzymał od Boga wyrok na ciebie, by cię rozedrzeć na dwoje. Odesławszy go rozka-zał przyprowadzić drugiego i powiedział do niego: Potomku kananejski a nie judzki, pię-kność sprowadziła cię na bezdroża, a żądza uczyniła twe serce przewrotnym. Tak postępo-waliście z córkami izraelskimi, one zaś bojąc się obcowały z wami. Córka judzka jednak nie zgodziła się na waszą nieprawość.

Powiedz mi więc teraz, pod jakim drze-wem spotkałeś ich obcujących ze sobą? On zaś powiedział: Pod dębem. Wtedy Daniel po-wiedział do niego: Dobrze! Skłamałeś i ty na swoją własną zgubę. Czeka bowiem anioł Bo-ży z mieczem w ręku, by rozciąć cię na dwoje, by was wytępić. 

Całe zgromadzenie zawołało głośno i wy-chwalało Boga, że ocala tych, co pokładają w Nim nadzieję. Zwrócili się następnie przeciw obu starcom, ponieważ Daniel wykazał na podstawie ich własnych słów nieprawdziwość oskarżenia. Postąpiono z nimi według miary zła, wyrządzonego przez nich bliźnim, zabija-jąc ich według Prawa Mojżeszowego. W dniu tym ocalono krew niewinną.

Ewangelia    (J 8,1-11)

Jezus natomiast udał się na Górę Oliwną, ale o brzasku zjawił się znów w świątyni. Cały lud schodził się do Niego, a On usiadłszy nau-czał ich. Wówczas uczeni w Piśmie i faryze-usze przyprowadzili do Niego kobietę którą pochwycono na cudzołóstwie, a postawiwszy ją pośrodku, powiedzieli do Niego: 

Nauczycielu, tę kobietę dopiero pochwy-cono na cudzołóstwie. W Prawie Mojżesz na-kazał nam takie kamienować. A Ty co mó-wisz? Mówili to wystawiając Go na próbę, aby mieli o co Go oskarżyć. 

Lecz Jezus nachyliwszy się pisał palcem po ziemi. A kiedy w dalszym ciągu Go pytali, podniósł się i rzekł do nich: Kto z was jest bez grzechu, niech pierwszy rzuci na nią kamień. I powtórnie nachyliwszy się pisał na ziemi. Kiedy to usłyszeli, wszyscy jeden po drugim zaczęli odchodzić, poczynając od starszych, aż do ostatnich. Pozostał tylko Jezus i kobieta, stojąca na środku. Wówczas Jezus podniósłszy się rzekł do niej: Kobieto, gdzież oni są? Nikt cię nie potępił? A ona odrzekła: Nikt, Panie! Rzekł do niej Jezus: I Ja ciebie nie potępiam. - Idź, a od tej chwili już nie grzesz. 

15. 03. Wtorek-I czytanie   (Lb 21,4-9)

Od góry Hor szli Izraelici w kierunku Mo-rza Czerwonego, aby obejść ziemię Edom; podczas drogi jednak lud stracił cierpliwość. I zaczęli mówić przeciw Bogu i Mojżeszowi: Czemu wyprowadziliście nas z Egiptu, byśmy tu na pustyni pomarli? Nie ma chleba ani wody, a uprzykrzył się nam już ten pokarm mizerny. 

Zesłał więc Pan na lud węże o jadzie pa-lącym, które kąsały ludzi, tak że wielka liczba Izraelitów zmarła. Przybyli więc ludzie do Mójżesza mówiąc: Zgrzeszyliśmy, szemrząc przeciw Panu i przeciwko tobie. Wstaw się za nami do Pana, aby oddalił od nas węże. I wstawił się Mojżesz za ludem. 

Wtedy rzekł Pan do Mojżesza: Sporządź węża i umieść go na wysokim palu; wtedy każdy ukąszony, jeśli tylko spojrzy na niego, zostanie przy życiu. Sporządził więc Mojżesz węża miedzianego i umieścił go na wysokim palu. I rzeczywiście, jeśli kogo wąż ukąsił, a ukąszony spojrzał na węża miedzianego, zostawał przy życiu.

Ewangelia   (J 8,21-30)

Jezus powiedział do faryzeuszów: Ja od-chodzę, a wy będziecie Mnie szukać i w grzechu swoim pomrzecie. Tam, gdzie Ja idę, wy pójść nie możecie. 

Rzekli więc do Niego Żydzi: Czyżby miał sam siebie zabić, skoro powiada: Tam, gdzie Ja idę, wy pójść nie możecie? A On rzekł do nich: Wy jesteście z niskości, a Ja jestem z wysoka. Wy jesteście z tego świata, Ja nie jestem z tego świata. Powiedziałem wam, że pomrzecie w grzechach swoich. Tak, jeżeli nie uwierzycie, że Ja jestem, pomrzecie w grze-chach swoich. 

Powiedzieli do Niego: Kimże Ty jesteś? Odpowiedział im Jezus: Przede wszystkim po cóż jeszcze do was mówię? Wiele mam o was do powiedzenia i do sądzenia. Ale Ten, który Mnie posłał jest prawdziwy, a Ja mówię wo-bec świata to, co usłyszałem od Niego. A oni nie pojęli, że im mówił o Ojcu. Rzekł więc do nich Jezus: Gdy wywyższycie Syna Człowie-czego, wtedy poznacie, że Ja jestem i że Ja nic od siebie nie czynię, ale że to mówię, czego Mnie Ojciec nauczył. A Ten, który Mnie po-słał, jest ze Mną: nie pozostawił Mnie samego, bo Ja zawsze czynię to, co się Jemu podoba. Kiedy to mówił, wielu uwierzyło w Niego.

16. 03. Środa I Czyt (Dn 3,14-20.)

Król Nabuchodonozor powiedział: Czy jest prawdą, Szadraku, Meszaku i Abed-Nego, że nie czcicie mojego boga ani nie oddajecie pokłonu złotemu posągowi, który wzniosłem? Czy teraz jesteście gotowi - w chwili gdy usły-szycie dźwięk rogu, fletu, lutni, harfy, psalter-ium, dud i wszelkiego rodzaju instrumentów muzycznych - upaść na twarz i oddać pokłon posągowi, który uczyniłem? Jeżeli zaś nie od-dacie pokłonu, zostaniecie natychmiast wrzuceni do rozpalonego pieca. Który zaś bóg mógłby was wyrwać z moich rąk? 

Szadrak, Meszak i Abed-Nego odpowie-dzieli, zwracając się do króla Nabucho-donozora: Nie musimy tobie, królu, odpowia-dać w tej sprawie. Jeżeli nasz Bóg, któremu służymy, zechce nas wybawić z rozpalonego pieca, może nas wyratować z twej ręki, królu! Jeśli zaś nie, wiedz, królu, że nie będziemy czcić twego boga, ani oddawać pokłonu zło-temu posągowi, który wzniosłeś. Na to wpadł Nabuchodonozor w gniew, a wyraz jego twa-rzy zmienił się w stosunku do Szadraka, Me-szaka i Abed-Nega. 

Wydał rozkaz, by rozpalono piec siedem razy bardziej, niż było trzeba. Mężom zaś najsilniejszym spośród swego wojska polecił związać Szadraka, Meszaka i Abed-Nega i wrzucić ich do rozpalonego pieca. Król Nabu-chodonozor popadł w zdumienie i powstał spiesznie. Zwrócił się do swych doradców, mó wiąc: Czy nie wrzuciliśmy trzech związanych mężów do ognia? Oni zaś odpowiedzieli kró-lowi: Rzeczywiście, królu. On zaś w odpowie-dzi rzekł: lecz widzę czterech mężów rozwią-zanych, przechadzających się pośród ognia i nie dzieje się im nic złego; wygląd czwartego przypomina anioła. 

Nabuchodonozor powiedział na to: Niech będzie błogosławiony Bóg Szadraka, Meszaka i Abed-Nega, który posłał swego anioła, by uratował swoje sługi. W Nim pokładali swą ufność i przekroczyli nakaz królewski, oddając swe ciała, aby nie oddawać czci ani pokłonu innemu bogu poza Nim.

Ewangelia    (J 8,31-42)

Jezus powiedział do Żydów, którzy Mu uwierzyli: Jeżeli będziesz trwać w nauce mo-jej, będziecie prawdziwie moimi uczniami i poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli. 

Odpowiedzieli Mu: Jesteśmy potomstwem Abrahama i nigdy nie byliśmy poddani w niczyją niewolę. Jakżeż Ty możesz mówić: Wolni będziecie? 

Odpowiedział im Jezus: Zaprawdę, zap-rawdę, powiadam wam: Każdy, kto popełnia grzech, jest niewolnikiem grzechu. A nie-wolnik nie przebywa w domu na zawsze, lecz Syn przebywa na zawsze. Jeżeli więc Syn was wyzwoli, wówczas będziecie rzeczywiście wolni. Wiem, że jesteście potomstwem Abra-hama, ale wy usiłujecie Mnie zabić, bo nie przyjmujecie mojej nauki. Głoszę to, co wi-działem u mego Ojca, wy czynicie to, coście słyszeli od waszego ojca. 

W odpowiedzi rzekli do Niego: Ojcem naszym jest Abraham. Rzekł do nich Jezus: Gdybyście byli dziećmi Abrahama, to byście pełnili czyny Abrahama. Teraz usiłujecie Mnie zabić, człowieka, który wam powiedział prawdę usłyszaną u Boga. Tego Abraham nie czynił. Wy pełnicie czyny ojca waszego. 

Rzekli do Niego: Myśmy się nie urodzili z nierządu, jednego mamy Ojca - Boga. Rzekł do nich Jezus: Gdyby Bóg był waszym ojcem, to i Mnie byście miłowali. Ja bowiem od Boga wyszedłem i przychodzę. Nie wyszedłem od siebie, lecz On Mnie posłał.

17. 3. Czwartek I czytanie  

Abram padł na oblicze, a Bóg tak do niego mówił: Oto moje przymierze z tobą: staniesz się ojcem mnóstwa narodów. Nie będziesz więc odtąd nazywał się Abram, lecz imię twoje będzie Abraham, bo uczynię ciebie oj-cem mnóstwa narodów. Sprawię, że będziesz niezmiernie płodny, tak że staniesz się ojcem narodów i pochodzić będą od ciebie królowie. 

Przymierze moje, które zawieram pomię-dzy Mną a tobą oraz twoim potomstwem, będzie trwało z pokolenia w pokolenie jako przy-mierze wieczne, abym był Bogiem two-im, a potem twego potomstwa. I oddaję tobie i twym przyszłym potomkom kraj, w którym przebywasz, cały kraj Kanaan, jako własność na wieki, i będę ich Bogiem. Potem Bóg rzekł do Abrahama: Ty zaś, a po tobie twoje potomstwo przez wszystkie pokolenia, zacho-wujcie przymierze ze Mną.

Ewangelia     (J 8,51-59)

Jezus powiedział do Żydów: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeśli kto zachowa moją naukę, nie zazna śmierci na wieki. 

]Rzekli do Niego Żydzi: Teraz wiemy, że jesteś opętany. Abraham umarł i prorocy - a Ty mówisz: Jeśli kto zachowa moją naukę, ten śmierci nie zazna na wieki. Czy Ty jesteś większy od ojca naszego Abrahama, który przecież umarł? I prorocy pomarli. Kim Ty siebie czynisz? 

Odpowiedział Jezus: Jeżeli Ja sam siebie otaczam chwałą, chwała moja jest niczym. Ale jest Ojciec mój, który Mnie chwałą otacza, o którym wy mówicie: Jest naszym Bogiem, ale wy Go nie znacie. Ja Go jednak znam. Gdybym powiedział, że Go nie znam, byłbym podobnie jak wy - kłamcą. Ale Ja Go znam i słowa Jego zachowuję. Abraham, ojciec wasz, rozradował się z tego, że ujrzał mój dzień - ujrzał /go/ i ucieszył się. 

Na to rzekli do Niego Żydzi: Pięćdziesię-ciu lat jeszcze nie masz, a Abrahama wi-działeś? Rzekł do nich Jezus: Zaprawdę, za-prawdę, powiadam wam: Zanim Abraham stał się, Ja jestem. Porwali więc kamienie, aby je rzucić na Niego. Jezus jednak ukrył się i wyszedł ze świątyni.

18. 03.Piątek I Czyt. (Jr 20,10-13)

Tak, słyszałem oszczerstwo wielu: Trwoga dokoła! Donieście, donieśmy na niego! Wszy-scy zaprzyjaźnieni ze mną wypatrują mojego upadku: Może on da się zwieść, tak że go zwyciężymy i wywrzemy swą pomstę na nim! Ale Pan jest przy mnie jako potężny mocarz; dlatego moi prześladowcy ustaną i nie zwy-ciężą. Będą bardzo zawstydzeni swoją poraż-ką, okryci wieczną i niezapomnianą hańbą. Panie Zastępów, Ty, który doświadczasz spra-wiedliwego, patrzysz na nerki i serce, dozwól, bym zobaczył Twoją pomstę nad nimi. Tobie bowiem powierzyłem swą sprawę. Śpiewajcie Panu, wysławiajcie Pana! Uratował bowiem życie ubogiego z ręki złoczyńców.

Ewangelia    (J 10,31-42)

Żydzi porwali kamienie, aby Jezusa uka-mienować. Odpowiedział im Jezus: Ukazałem wam wiele dobrych czynów pochodzących od Ojca. Za który z tych czynów chcecie Mnie ukamienować? 

Odpowiedzieli Mu Żydzi: Nie chcemy Cię kamienować za dobry czyn, ale za bluźnier-stwo, za to, że Ty będąc człowiekiem uważasz siebie za Boga. Odpowiedział im Jezus: Czyż nie napisano w waszym Prawie: Ja rzekłem: Bogami jesteście? Jeżeli /Pismo/ nazywa bogami tych, do których skierowano słowo Boże - a Pisma nie można odrzucić to jakżeż wy o Tym, którego Ojciec poświęcił i posłał na świat, mówicie: Bluźnisz, dlatego że powiedziałem: Jestem Synem Bożym? Jeżeli nie dokonuję dzieł mojego Ojca, to Mi nie wierzcie. 

Jeżeli jednak dokonuję, to choćbyście Mnie nie wierzyli, wierzcie moim dziełom, abyście poznali i wiedzieli, że Ojciec jest we Mnie, a Ja w Ojcu. I znowu starali się Go pojmać, ale On uszedł z ich rąk. I powtórnie udał się za Jordan, na miejsce, gdzie Jan poprzednio udzielał chrztu, i tam przebywał. Wielu przybyło do Niego, mówiąc, iż Jan wprawdzie nie uczynił żadnego znaku, ale że wszystko, co Jan o Nim powiedział, było prawdą. I wielu tam w Niego uwierzyło.

19. 03. Sobota Św. Józefa, Oblubieńca NM P. I Czytanie (2 Sm 7,4-5a.12-14a.16)

Pan skierował do Natana następujące sło-wa: Idź i powiedz mojemu słudze, Dawidowi: To mówi Pan: Czy ty zbudujesz Kiedy wy-pełnią się twoje dni i spoczniesz obok swych przodków, wtedy wzbudzę po tobie potomka twojego, który wyjdzie z twoich wnętrzności, i utwierdzę jego królestwo. On zbuduje dom imieniu memu, a Ja utwierdzę tron jego królestwa na wieki. Ja będę mu ojcem, a on będzie Mi synem. Przede Mną dom twój i twoje królestwo będzie trwać na wieki. Twój tron będzie utwierdzony na wieki.

II Czytanie  (Rz 4,13.16-18.22)

Nie od [wypełnienia] Prawa została uza-leżniona obietnica dana Abrahamowi i jego potomstwu, że będzie dziedzicem świata, ale od usprawiedliwienia z wiary. I stąd to [dzie-dzictwo] zależy od wiary, by było z łaski i aby w ten sposób obietnica pozostała nienaruszona dla całego potomstwa, nie tylko dla potom-stwa opierającego się na Prawie, ale i dla tego, które ma wiarę Abrahama. 

On to jest ojcem nas wszystkich - jak jest napisane: Uczyniłem cię ojcem wielu narodów - przed obliczem Boga. Jemu on uwierzył jako Temu, który ożywia umarłych i to, co nie istnieje, powołuje do istnienia. On to wbrew nadziei uwierzył nadziei, że stanie się ojcem wielu narodów zgodnie z tym, co było powie-dziane: takie będzie twoje potomstwo. Dlatego też poczytano mu to za sprawiedliwość.

Ewangelia   (Mt 1,16.18-21.24a)

Jakub był ojcem Józefa, męża Maryi, z której narodził się Jezus, zwany Chrystusem. Z narodzeniem Jezusa Chrystusa było tak. Po zaślubinach Matki Jego, Maryi, z Józefem, wpierw nim zamieszkali razem, znalazła się brzemienną za sprawą Ducha Świętego. Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem sprawiedli-wym i nie chciał narazić Jej na zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie. Gdy powziął tę myśl, oto anioł Pański ukazał mu się we śnie i rzekł: Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albo-wiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. Porodzi Syna, któremu nadasz imię Jezus, On bowiem zbawi swój lud od jego grzechów. Zbudziwszy się ze snu, Józef uczynił tak, jak mu polecił anioł Pański.

Lub-   (Łk 2,41-51a)

Rodzice Jezusa chodzili co roku do Jero-zolimy na Święto Paschy. Gdy miał lat dwa-naście, udali się tam zwyczajem świątecznym. 

Kiedy wracali po skończonych uroczystoś-ciach, został Jezus w Jerozolimie, a tego nie zauważyli Jego Rodzice. Przypuszczając, że jest w towarzystwie pątników, uszli dzień drogi i szukali Go wśród krewnych i znajo-mych. 

Gdy Go nie znaleźli, wrócili do Jerozolimy szukając Go. Dopiero po trzech dniach odna-leźli Go w świątyni, gdzie siedział między nauczycielami, przysłuchiwał się im i zadawał pytania. Wszyscy zaś, którzy Go słuchali, byli zdumieni bystrością Jego umysłu i odpowie-dziami. Na ten widok zdziwili się bardzo, a Jego Matka rzekła do Niego: Synu, czemuś nam to uczynił? Oto ojciec Twój i ja z bólem serca szukaliśmy Ciebie. 

Lecz On im odpowiedział: Czemuście Mnie szukali? Czy nie wiedzieliście, że powi-nienem być w tym, co należy do mego Ojca? Oni jednak nie zrozumieli tego, co im powie-dział. Potem poszedł z nimi i wrócił do Naza-retu; i był im poddany.

Bezduszność czy bezrozum? 

Ministerstwa Zdrowia wydało tak rozpo-rządzenie, jak mają być urządzone poradnie zdrowia. Wymogi techniczne są tak wyśru-bowane, że większość przychodni mieszczą-cych się w starym budownictwie nie ma szans na spełnienie podanych w rozporządzeniu wymogów Dodatkowo wyznaczony na to termin jest krótki, do 30 czerwca br. 

W rozporządzeniu chodzi głównie o wypo-sażenie poradni w windy i podjazdy dla osób niepełnosprawnych, ale nie tylko. Dużo kon-trowersji budzą inne zalecenia typu: zmniej-szenie parapetów, podniesienie kaloryferów, poszerzenie korytarzy czy wymiana prawie wszystkich drzwi (muszą mieć co najmniej 110 cm szerokości). Fundusz może zerwać umowę na świadczenia medyczne w porad-niach, które nie spełniają norm.

Większość przychodni wydaje ogromne pieniądze na dostosowanie się do coraz to no-wych ministerialnych wymogów, ale niektóre są nieracjonalne i nieżyciowe: 

Dyrektorzy mówią: Rozumiem przystoso-wywanie dużej przychodni, ale budowa pod-jazdu na przykład w Dynowie przekroczy war tość całego budynku, a zamknięcie tej przy chodni pozbawiłoby mieszkańców lekarza w promieniu kilkunastu kilometrów. W Lubeni jest tylko jeden niepełnosprawny, podjazd dla niego będzie kosztował 40 tysięcy, a aparat USG służący wszystkim kosztuje 50 tysięcy złotych. Kilkunastu poradniom grozi likwida-cja. Będzie to klęska dla pacjentów i zatrud-nionego tam personelu. 

Niechby te przepisy dotyczyły obiektów nowo budowanych a nie z trudem dostoso-wywanych do ciągle zmienianych wymogów. To samo dotyczy np., Przedszkoli.  Opr ks. red
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Szkoły przed zapaścią ?

”Rzepa”, czyli popularna gazeta alarmuje: Zależy  skończyć z taryfą ulgo wą dla nauczycieli, trzeba zmienić system ich kształcenia i skończyć z przekonaniem, że każdy może uczyć dzieci

Za rok w szkołach może dojść do kadro-wej rewolucji. Z zawodu odejdzie kilkanaście tysięcy nauczycieli, korzystając z ostatniej szansy uzyskania wcześniejszej emerytury. Na ich miejsce przyjdą nowi. Jacy będą zastana-wia się „Rz” i pisze zdegustowana: 

Jakościowej zmiany nie należy się spo-dziewać, młodzi nauczyciele będą uczyć po staremu i wogóle  nie są przygotowani na to, co ich czeka.

Kształcenie nauczycieli nie mienia się od lat, chociaż nowa struktura szkolna przyniosła nowe problemy, w gimnazjum głównie wy-chowawcze. W szkołach nauczyciele nie radzą sobie z rosnącą agresją, z przerastającymi ich kwalifikacje kompetencjami wychowanków. 

W 2005 roku szkoła jest także miejscem, gdzie się terroryzuje słabszych, załatwia po-rachunki, handluje narkotykami, werbuje na-rybek do zorganizowanej przestępczości. Ta-kie są nie tylko zawodówki, to także codzien-ność wielu gimnazjów i liceów. Sposób odno-szenia się uczniów do nauczycieli zmienił się diametralnie, pękły obyczajowe i językowe bariery. Trzeba naprawdę silnej konstrukcji psychicznej, by nie dać się zastraszyć, utrzy-mać klasę w ryzach, a co dopiero czegoś na-uczyć. Nie da się tego osiągnąć bez odpowiedniego przygotowania.

Na uczelniach pedagogicznych. młodzi nauczyciele posiedli umiejętność radzenia so-bie i z ułamkami i wersetami, ale na pewno nie z kompletnie "zakręconymi" małolatami lub nieletnimi bandytami grożącymi wywie-zieniem za miasto w bagażniku.

Dziś szkoła przestała być głównym źród-łem wiedzy i trzeba z tego faktu wyciągnąć konsekwencje. Niestety, nic takiego się nie dzieje. Coraz częściej zdolna młodzież mówi o "traceniu czasu" w szkole. Pojawiło się zja-wisko wagarów "dla podciągnięcia się" w ja-kimś przedmiocie. Dla nastolatków coraz wię-cej szkół to jedynie miejsce, gdzie się zdo-bywa odpowiednie "papiery". Wiadomo - nie skończysz z dobrym wynikiem gimnazjum, nie dostaniesz się do dobrego liceum. Bez matury nie ma mowy o studiach. Ale nau-czyciel tu też ma problem, bo w dobie zewnęt-rznych egzaminów to nie on rozdaje główne bonusy, a co gorsze, w wyniku egzaminów jest rozliczany tak samo jak jego podopieczni.

Sytuacja na rynku pracy sprawiła, że dobre świadectwo stało się poszukiwanym towarem. Nauczycieli produkuje się hurtowo w ponad 400 placówkach, bo to studia tanie, a kandy-datów nie brakuje. Dyplom (i to w dwóch przedmiotach jednocześnie) można zrobić na przyspieszonych, sobotnio-niedzielnych kur-sach podyplomowych w ciągu trzech semes-trów. Po maturze wystarczą trzy lata, by sięgnąć po tytuł licencjata. 

Kiedyś mówiło się o negatywnej selekcji kadr w oświacie. Dziś trzeba by raczej mówić o barku jakiejkolwiek selekcji. Kilkadziesiąt tysięcy ludzi uprawnionych do pracy w szkole czeka niecierpliwie na 2006 rok. Te uprawnie- nia wcale jednak nie dowodzą, że faktycznie "ma się papiery" na uczenie cudzych dzieci.

Daleka jest droga od dyplomu do etatu, ale ... tu decydują bardzo często nie kwalifikacje, lecz układy. 

Kształcenie nauczycieli warto porównać z kształceniem lekarzy, bo w obu przypadkach mamy do czynienia nie tylko z zawodami zau-fania publicznego, ale także z odpowiedzial-nością za zdrowie i życie innych ludzi. Studia na medycynie są długie, selekcja ostra, a leka-rze sami dbają o to, by do zawodu nie prze-nikały osoby "niepożądane". 

Przyszłych nauczycieli tak naprawdę nikt nie bada pod kątem przydatności do pracy z dziećmi czy dorastającą trudną młodzieżą. Egzaminy na kolejnych szczeblach kształcenia dotyczą wyłącznie wiedzy teoretycznej, a praktyki są zbyt krótkie i powierzchowne. W dodatku ponadpółmilionowe środowisko nie ma swojego samorządu zawodowego, który pilnowałby standardów jakościowych. Związ-ki zawodowe bronią każdego, nawet bardzo złego nauczyciela.   PIOTR LEGUTKO
Autor jest publicystą "Gościa Niedziel-nego" i "Nowego Państwa"

Szkoła bez zapaści 

Super Nowości relacjonują jak dubiecka szkoła czci "Księcia poetów" biskupa Ignace-go Krasickiego (1735-1801).

Szkoła Podstawowa w Dubiecku już w ok. resie międzywojennym nosiła imię I. Krasic-kiego, które jednak gdzieś się "zapodziało" w latach pięćdziesiątych, gdy placówka ta funk-cjonowała jako 11-letnia szkoła ogólnokształ-cąca. Dopiero w grudniu 1995 r., w odpowie-dzi na skierowany do Rady Gminy wspólny wniosek Rady Pedagogicznej i rodziców ucz-niów - "Książę poetów" znów stał się patro-nem dubieckiej "podstawówki" i na tą pamiąt-kę wmurowano pamiątkową tablicę. Wybrano też datę święta patrona, przyjmując 14 marca (data śmierci) ze względu na to, że urodziny poety (3 lutego) wypadały na feriach. Od 1996 r. stałym elementem tego święta jest msza w intencji szkolnej społeczności i składanie kwia tów pod pomnikiem poety przed dubieckim zamkiem.

Po powrocie do szkoły odbywają się od te-go czasu różne imprezy przygotowane przez uczniów pod kierunkiem nauczycieli i przy współpracy rodziców. Organizowano konkur-sy recytatorskie, inscenizacje bajek i satyr, ins-cenizację opowiadania Z. Kossak-Szczuckiej "Krasicki na obiedzie czwartkowym", montaż wspomnień sławnych gości odwiedzających rodzinę poety (m.in. Wincentego Pola i Fran-ciszka Karpińskiego). Bywali też z tej okazji różni goście, w tym aktorzy Teatru "Kacpe-rek" w Rzeszowie, chóry i zespoły z okolicz-nych miejscowości. Tradycją były też quizy i konkursy wiedzy o poecie, konkursy plas-tyczne itp.

W ostatnich latach piękną tradycję wzboga-ciła niewątpliwie obecność odnalezionego po latach szkolnego sztandaru, ufundowanego w 1930 roku przez społeczeństwo Dubiecka. Naz-wiska fundatorów na pamiątkowych ćwie-kach wbitych w drzewiec doskonale charakteryzują ówczesne społeczeństwo miasteczka. Znajdują się na nich przedstawiciele wszystkich stanów, zawodów i zgodnie współistniejących tu z sobą od wieków ówczesnych narodowości (Polacy, Ukraińcy, Żydzi) i wyznań.

Łączyła ich i jednoczyła ponad wszelkimi możliwymi podziałami pamięć o Krasickim oraz wspólne dobro, jakim była sprawa kształcenia i wychowania młodych pokoleń. Obecne święta patrona szkoły są również próbą pełniejszego włączenia lokalnego środowiska w sprawy wy-chowania uczniów, bo także przyszłe Dubiecko takim będzie, jakie w nim młodzieży cho-wanie...@ „SN”bz  

Z dużej chmury...

Stypendia szkolne

Z szumnie zapowiadanych stypendiów szkolnych dla młodzieży z rodzin o niskim standardzie pozostały grosze: W Przemyślu wpłynęło 2400 wniosków, w Krasiczynie ok. 300 . Ponieważ wszystkie kwalifikują się do pozytywnego rozstrzygnięcia, a pieniędzy nie ma, ( starczy ich na ok. półtora miesiąca – jak mi powiedział wójt Krasiczyna p. Jerzy Ko-walski ) Urzędy przyznają stypendia w wyso-kości ok. 50 zł  miesięcznie. Absurdem jest nadto konieczność udokumentowania wydat-ków szczegółowymi rachunkami. 

Tak to jest, gdy posłowie (niektórzy z upo-rem pomijają w tym słowie pierwszą literę ) podejmują nieprzemyślane i nieodpowiednie decyzje.

Maturalne absurdy
Pod takim tytułem lokalna gazeta „SN” bar dzo surowo ocenia przepisy wprowadzone przez Centralną Komisję Egzaminacyjną doty-czące tegorocznej matury. Niektóre przepisy są idiotyczne - mówią nauczyciele. I wyliczają:

Żadnych misiów i tylko czarne długopisy. Na sali nie może być wychowawców ucz-niów, którzy zdają egzamin maturalny. Pyta-nia z języków obcych będą odtwarzane z płyt CD. Co będzie, gdy zabraknie prądu? Czy matura może zostać unieważniona? I lepiej żeby szkoła posiadała dobry sprzęt, bo płyta, nawet w przypadku awarii odtwarzacza, może być odtworzona tylko raz - [image: image1.png]



Podobno w innych województwa jest jesz-cze gorzej: w łódzkim nauczyciele nie będą mogli spacerować po sali, bo hałas kroków mógłby rozproszyć zdających. 

W komisjach nie mogą zasiadać nauczy-ciele zdawanego przedmiotu oraz wychowaw cy uczniów. Racja, ale w małych miejscowoś-ciach. brakuje członków komisji, którzy spełniają powyższe warunki. Te w większych miastach wymieniają się nauczycielami, w nie których szkołach w komisjach zasiadają nawet katecheci - też przecież nauczyciele. Wielu dyrektorów ma z tym olbrzymie kłopoty. 

Problemem jest też sprzęt. Egzamin z języka obcego składa się z tzw. testu rozumienia. Do tego potrzebny jest odtwa-rzacz CD. W Krośni tekst odtwarzano z małego przenośnego odtwarzacza stojącego na stole komisji egzaminacyjnej. Ci z pierwszej ławki słyszeli, a w ostatnich niezbyt. To skandal! A płyty mogą być odtwarzane tylko jeden raz. A co będzie, gdy zabraknie prądu? - zastanawia się jeden z uczniów. - Czy trzeba będzie powtórzyć maturę? 

Na matematykę, chemię, informatykę, geo grafię zdający mogą przynieść m.in. kalkulator prosty (czyli taki, który nie posiada opcji rozwiązywania równań, rysowania wykresów czy obliczania parametrów danych statystycz-nych), jednak mało który nauczyciel umie rozpoznać czy kalkulator nie ma czasem o jedną funkcję za dużo. Nie będzie też na egzaminach żadnych kanapek - maturzyści muszą więc najeść się na zapas.
  Przemyskie plusy i minusy 

Ostatnio w Przemyślu odbyły się – pierw-sze - wspólne obrady radnych przemyskich i lwowskich. Zakończyły się podpisaniem dekl-racji rozszerzenia i pogłębienia współpracy między obu miastami, polegającej m.in. na wspólnych inicjatywach gospodarczych, turys-tycznych, , wymianie młodzieży. Jedną z form ma być powołanie Akademii Wschodnioeuro-pejskiej na bazie Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Przemyślu. Nazwa PWSZ jest ostatnio coraz lepiej znana wielu młodym ludziom z naszej parafii. 

O tym, że taka inicjatywa jest realna świa dczą przykłady z Życia Kościoła i to  obu jego obrządków. Szkoda, że nie pokazuje się tego przy takich chociażby okazajach jak opisana wizyta radnych. 

Ornitolodzy przemyscy, ustami prezesa Przemyskiego Towarzystwa Ornitologicznego Przemysława Kunysza, zgłaszają zastrzeżenia, że planowana budowa Przemyskiego Parku Sportowo-Rekreacyjnego, obejmującego zasię giem także Starorzecze Sanu na wysokości Kruhela, zniszczy unikalne miejsca lęgowe wielu gatunków ptaków, w tym także objętych ochroną, miejsca podobno najcenniejsze pod tym względem w Polsce.  Kancelaria prezy-denta Przemyśla udzieli niedługo odpowiedzi w tej spawie. 

Lesko w "Mieście Marzeń”
[image: image10.jpg]


Dziś 13.03. Start nowego programu TVP I Burmistrz Leska Robert Petka daje Magdzie Ol szewskiej złotą rybkę, by speł niała wszystkie życzenia ekipy telewizyjnej.

Mieszkańcy już na starcie "Miasta marzeń” uważają, że mają przewagę nad Czaplinkiem. Ten atut to Magda Olszewska z TVP, która będzie gos-podynią studia w Lesku. W Czaplinku obo-wiązki te przyjął Tomasz Kamel.
Dokumentaliści wyszukali w Czaplinku i Le-sku interesujących ludzi, których historie będą pokazywane. To tylko jedna strona przedsięwzię-cia. Program będzie inicjował zmiany w mias-teczkach poprzez wyzwalanie przedsiębiorczości. Bohaterowie programu będą opierać się na do-świadczeniu i wiedzy ekspertów, którzy mają czuwać nad stopniem ryzyka rozkręcanych biznesów.

26-minutowe odcinki będą emitowane w "Je-dynce” w poniedziałki, wtorki i czwartki, o godz. 17.30. A raz w tygodniu będzie godzinny pro-gram na żywo. Przypomnijmy: start 13 marca w TVP I. Na zakończenie, 26 czerwca, widzowie będą wybierali - za po-mocą smsów - swoje "Miasto Marzeń”.@ „SN”Dorota Mękarska
Dopłaty bezpośrednie.

Myślę, że nie potrzeba uczyć naszych rolników jak o nie zabiegać, bo zrobili to świetnie w ub. roku, ale można przypomnieć: Od 15.03 do 15.05 w biurach powiatowych Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rol-nictwa będą przyjmowane wnioski o przyzna nie opłat bezpośrednich za 2005 rok. 

Rolnicy, którzy ubiegali się o dopłaty w r. 2004 otrzymają od ARiMR - poczta- częś-ciowo wypełniony wniosek wraz z instrukcją.  Kto zamierza złożyć wniosek po raz pierwszy, powinien wystąpić do ARiMR o nadanie numeru identyfikacyjnego   

Groźba powodzi

Każdy mroźny dzień, oddalający nadejście wiosny, każdy opad śniegu wzmaga niebez-pieczeństwo powodzi. 

Martwią się Czesi, gdzie ogromne ilości śniegu, przy ociepleniu, zwłaszcza gwałtow-nym mogą spowodować powodzie na niespo-tykaną skalę - ostrzegają hydrometeorolodzy.

W pasmach górskich, głównie przy gra-nicy z Polską, leży obecnie dwumetrowa, a często nawet trzymetrowa warstwa śniegu. Niewiele mniej jest go na terenach niżej po łożonych. Ilość wody w śniegu leżącym w Czechach szacuje się obecnie na 1,6 mld me-trów sześciennych. Zbiorniki retencyjne mogą zatrzymać tylko jedną czwartą tej ilości, czyli 400 mln m sześc. Trzeba być przygotowani na najgorszy wariant. Trwa  wypuszczenie wody ze zbiorników retencyjnych, by przygotować miejsce na nową. 

W Rzeszowie na Wisłoku w okolicy zapory lód ma prawie 30 cm grubości. Stan wody jest bardzo niski. Saperzy wyznaczyli miejsca na zalewie, gdzie należałoby umieścić ładunki wybuchowe, aby wysadzić zatory. Na razie nie ma takiej potrzeby.

Inspektorat Zarządu Gospodarki Wodnej apeluje o oczyszczanie kratek ściekowych rowów melioracyjnych oraz przepustów.

W Krasiczynie 

Na wypadek zagrożenia powodziowego w Urzędzie Gminy Krasiczyn powołany jest KOMITET PRZECIWPOWODZIOWY. 

Wchodzące w skład Gminnego Komitetu Przeciwpowodziowego w Krasiczynie osoby reprezentują oprócz urzędu gminy takie jednostki jak straż pożarną, formacje obrony cywilnej, policję i inne. Osoby są wyposażone w telefony. W razie wystąpienia zagrożenia w siedzibie UG w Krasiczynie organizowane jest posiedzenie, na którym, podejmowane są kon-kretne ustalenia. W czasie trwania zagrożenia pełnione są w UG dyżury i tam należy zwracać się w I kolejności. 

Do likwidacji zagrożeń kierowane jest straż pożarna bądź formacje obrony cywilnej. Jednostki powyższe wyposażone są w odpo-wiedni sprzęt typu pompy, motopompy, agre-gaty prądotwórcze, piły, samochody, łódź. W razie potrzeby do likwidacji zagrożenia kie-rowany jest odpowiedni sprzęt. (koparki, spychacze, samochody): 

- wykaz sprzętu oraz osób dysponujących powyższym sprzętem jest do dyspozycji UG w Krasiczynie, 

- na terenie naszej Gminy nie ma budowli, których stan techniczny zagrażałby bezpie-czeństwu ludzi lub mienia. 

Z życia GOK 

Otrzymałem sporo informacji z GOG. Nie stety w niezbyt czytelnym pliku, za co prze praszam   Ks. Red. 
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Sprawozdanie z dziatalnosci za styczen i luty

Poczatek nowego roku rozpoczat si¢ tradycyjnie —Jasetkami.
43-osobowa grupa dzieci i mtodziezy z GOK przygotowata godzinne
widowisko Bozonarodzeniowe. Jasetka wystawiliSmy w niedziele 9
stycznia na scenie GOK-u. Publicznos¢ tradycyjnie dopisata, nagrodzita
mtodych wykonawcow gromkimi brawami i datkami pienigznymi ktore
przeznaczymy na letni wypoczynek.

Tydzien pézniej w komnatach krasiczynskiego zamku odbylo si¢ wspdlne
koledowanie. W gronie zespotéw wystepujacych znalazly si¢ zespoty
wokalne z GOK-u, grupa starsza i modsza. Do wystepu dzieci
przygotowywala instruktorka muzyki p.A.Jary nauczycielka ze SP
Krasiczyn. Pani Ania prowadzi w GOK-u zaj¢cia muzycznie od
pazdziernika.

13 stycznia w Centrum Kulturalnym w Przemyslu odbyly si¢ powiatowe
eliminacje konkursu ,,Poeci i Pisarze Dzieciom-Cztery Pory Roku-ZIMA”
Przedmiotem konkursu byta tworczos$¢ poetoéw i pisarzy dla dzieci
opiewajacych uroki zimy.
W konkursie wystartowali laureaci eliminacji gminnych ktére odbyty si¢ w
grudniu.
Z GOK-u Justyna Kochanowicz piosenka

Kinga Katan piosenka

Mitosz Olszanski recytacja

Kasia Kochanowicz recytacja
W poprzednich edycjach konkursu przedstawiciele z GOK zajmowali
czolowe lokaty, podobnie i w tym roku nasi reprezentanci wystartowali
bardzo tadnie.
Wszyscy otrzymali dyplomy a Justyna, Kinga i Kasia otrzymali nagrody i
nominacje do etapu rejonowego.




[image: image3.jpg]29 stycznia juz po feriach w GOK-u odbytlo si¢ spotkanie optatkowe dla
Rencistow i Emerytow.

Na spotkanie przybyli seniorzy z catej gminy a takze zaproszeni goscie.
W czesci artystycznej obejrzeli Jasetka w wykonaniu grupy z GOK-u
nagrodzili wykonawcow gromkimi brawami i wolnymi datkami do
kapelusza pasterza.

Po wystepie zebrani tamali si¢ optatkiem, sktadali sobie zyczenia i pigknie
koledowali.

3 lutego w CK w Przemyslu odbyly si¢ rejonowe eliminacje konkursu
,,Cztery Pory Roku —ZIMA”.Na konkurs zjechali przedstawiciele
czterech powiatow a wsrod nich przedstawicielki z GOK-u

Kasia Kochanowicz w kat. recytacja, Kinga Katan w kat. piosenka
Justyna Kochanowicz w kat. piosenka.

Poziom konkursu byt bardo wysoki i wyrownany, dziewczyny wystapily
bezbtednie otrzymaly pamiatkowe dyplomy, nagrode¢ wyrdznienie
otrzymata Kasia Kochanowicz a Kinga wyspiewata nagrod¢ gtéwna w
swojej grupie wiekowe;j.

W grupie starszej nagrod¢ gléwna w kat. piosenki otrzymat zesp6t
wok.inst. z Olszan.

Laureaci z Przemysla zostali nominowani na final wojewddzki konkursu
do Rzeszowa.

Kinga juz w ubiegtym roku byta finalistka w Rzeszowie i w tym roku
zostala poproszona do JURY Dziecigcego grupy mtodszej.

Finat konkursu w WDK w Rzeszowie odbyt si¢ 4 marca a grupa z Olszan
pod opieka p.J.Bak zdobyta III miejsce to b. duzy sukces GRATULACIJE.

Juz od trzech lat dzieci i mtodziez pilnie pracujagca w GOK-u zamiast
zabawy choinkowej woli zabawg na $niegu czyli KULIG.
W tym roku pojechalismy zasniezonymi drogami z Dybawki na Zalesie.




[image: image4.jpg]A ze bylo nas bardzo duzo, 41 0s6b to skorzystaliSmy z mocy konia
mechanicznego czyli ciagnika p.Wieczorka z Dybawki.

Wszyscy bawili si¢ $wietnie, nikogo nie omingto migkkie ladowanie w
zaspie.

Pod lasem rozpalili$my ognisko, pieklismy kietbaski, suszyliSmy si¢ i
urzadziliSmy konkurs na najpigkniejszego orta. Wygrali wszyscy.

Pomimo mrozu wszyscy zadowoleni i usmiechnigci wrécili do domu i nikt
sie nie rozchorowat. Cata grupa dzigkuje p. Wieczorkowi za wszystko a
przede wszystkim za cierpliwos¢.

5.03br.

W centrum kulturalnym w Przemyslu odbytly si¢ powiatowe eliminacje
Przegladu Piosenki Dziecigcej ,Spiewaj razem z nami” w ktérym udziat
wzieli solistki z Gok-u Katarzyna Chudzio, Justyna Kochanowicz, Kinga
Katan, a takze Weronika Pankiewicz i zespét ,,Promyk” z SP. Olszan.
Poziom konkursu w powiecie jest niezwykle wysoki i wyréwnany ,biora w
nim udziat wszystkie talenty wokalne z przemyskich szkét podstawowych i
muzycznych. Profesjonalne JURY dostrzeglo talent naszej najmtodszej
solistki Kingi, otrzymata ona nominacje do finatu i zaspiewa w finale
wojewodzkim w dniu 12 marca. Trzymamy kciuki.

Z GOK B.Zwolinska




Bierzmowanie 

Zimowa sobota, chociaż słońce z góry już na świat spogląda, W Przemyskiej Bazylice archikatedralnej w Przemyślu o g. 11,30 ks. Arcybiskup Józef Michalik udzielił Sakramen- tu Bierzmowania, licznej grupie młodzieży z naszego dekanatu, wśród nich 65 uczniom z trzech klas trzecich krasiczyńskiego Gimnaz-jum: 36 z naszej Parafii, 27 z olszańskiej i 2 z Prałkowiec. Ich proboszczowie i katecheci po twierdzili, że są odpowiednio przygotowani, bo „przez szereg dni uczestniczyli w modlit-wie i słuchaniu, Słowa bożego”, świadkowie, kładąc rękę na ramieniu, przyrzekli towarzy-szyć im własnym przykładem w drodze życia  chrześcijańskiego, sama młodzież w odpowie dzi na dary, w które wyposaży je Duch święty. złożyła przyrzeczenia trzeźwości.  

Wszystko piękne, wszystko obiecujące, wychylone ku przyszłości. Tylko że: pełni ide- ałów wrócą oni do tego samego domu, gim-nazjum, wioski, rodziny. Oby nie ugrzęźli w otaczającym nas zewsząd brudzie, marazmie, pijaństwie i zwykłym chamstwie.         ks. SB 
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     

Sesja Rady Gminy 

Na podstawie art.20 ust.1 ustawy z dnia 8 marca 1990r o samorządzie gminnym ( tekst jednolity z 2001r Dz.U. nr.142 poz. 1591 z późn, zmianami),

z w o ł u j ę XXIV sesję  Rady Gminy w Krasiczynie

w dniu 18 marca 2005r o godz. 10-tej  /piątek/w sali narad Urzędu Gminy w Krasiczynie

Planowany porządek obrad:

Otwarcie sesji .

Stwierdzenie prawomocności obrad.

Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

Informacja Wójta Gminy Krasiczyn z działalności między sesjami.

Oceny:

gospodarki komunalnej w zakresie wodociągów i kanalizacji przez Komisję Budżetu i Finansów,

działalności bibliotek i stanu świetlic wiejskich przez Komisję Oświaty ,Kultury i Turystyki.

Podjęcie uchwał w sprawach:

ustalenia Regulaminu określającego wysokość stawek i szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom dodatków,

ustalenia kryteriów i trybu przyznawania nagród ze specjalnego funduszu nagród dla nauczycieli,

ustalenia Regulaminu udzielania pomocy materialnej o charakterze socjalnym dla uczniów,

przekształcenia Szkoły Podstawowej w Olszanach polegający na likwidacji Szkoły Filialnej w Rokszycach z oddziałem przedszkolnym.

zbycia nieruchomości stanowiącej mienie komunalne w m. Rokszyce,

zbycia nieruchomości stanowiącej mienie komunalne w m.Tarnawce. 

Wolne wnioski i interpelacje.

Zamknięcie obrad.

 Przewodniczący Rady Gminy w Krasiczynie     Mieczysław Wojciechowski

„VI PODKARPACKA OLIMPIADA TENISA STOŁOWEGO”

W dniu 16 marca 2005 roku (środa) odbędą się eliminacje gminne do  „vi podkarpackiej olimpiady tenisa stołowego”.  Zawody przeprowadzone będą w grach indywidualnych wg przepisów polskiego związku tenisa stołowego.    Współzawodnictwo rozgrywane będzie w v-ciu grupach wiekowych dla dziewcząt i chłopców oraz kobiet i mężczyzn.

do 14 lat – urodzeni po dniu 01-01-1991 r. – godz. 8,30

od 15 do 20 lat – urodzeni od dnia 01-01-1984 do dnia 31-12-1990 r. – godz. 11.00

od 21 do 45 lat - urodzeni od dnia 01-01-1959 do dnia 31-12-1984 r. – godz. 15.00

powyżej 45 lat – urodzeni przed dniem 31-12-1959 r. – godz. 15.00

osoby niepełnosprawne zdolne brać udział w zawodach sportowych - bez podziału na grupy wiekowe z widocznym upośledzeniem psychofizycznym –  godz. 15.00

· Do eliminacji wyższego szczebla aż do finału wojewódzkiego przechodzą zdobywcy 1-go i 2-go miejsca w poszczególnych kategoriach.

· Zawody odbędą się w sali gimnastycznej w Krasiczynie.

· Zawodników obowiązuje obuwie sportowe i własny sprzęt (rakietka do tenisa) .

· Zgłoszenia do dnia zawodów u  p.  Kocik Alicja, Kuźmiek Marek i Walczak Ryszard.

Gminny Organizator Sportu   Ryszard Walczak

Temat postu: nauki przedmałżeńskie


	 ks. proboszcz 

 [213.25.247.167] 
	Temat: Re: Proboszcz na wojnie- WOW
wyslane przez ks. proboszcz dnia 2004-06-24 20:12:23
[Mozilla/4.0 (compatible; MSIE 6.0; Windows NT 5.1)]



Witaj John. 
Bardzo sensowne pytania. Ale to nie proboszcz był członkiem AK, ( na to za młody) ale jego poprzednik. Zresztą ten poprzednik to nie do końca postać fikcyjna. Był taki ksiądz: proboszcz spod Jasła nazywał się Florian Zając, był bratem mojej matki. Jego pobyt w areszcie we Wronkach skłonił mnie ostatecznie do wstąpienia do Seminarium. O ile wiem był członkiem AK, ale nikogo nie zabił - przeciwnie uratował wielu swoich parafian z wioski Bączal Dolny k. Jasła. 
Sądzę więc, że John się nieco zagalopował z tym oskarżeniem. 
Co do wojny sprawieliwej i niesprawiedliwej, co do winy czy zasługi mordujących się żołnierzy - nie potrafię nic powiedzieć. 
Jestem prawdziwym księdzemm katolickim, ale oburzają mnie Msze z udziałem żołnierzy z tymi sztyletami przyczepionymi do karabinów, czy wykorzystywanie Mszy do uświęcania przeróżnych partyjnych parad i capstrzyków. 
W tym względzie rozumowanie Johna jest mi bliskie. Ślę Mu więc pozdrowienia. A o tych zarzutach z innej strony jeszcze pogadamy. Jak mi Bóg miły, 
I jeszcze jedno: zauważcie jak John starannie, z szacunkiem do Czytelników pisze. Nie ma u Niego błędów, nawet literówek. 

[Wyslij odpowiedz] 

	


[Powrot do glownej strony forum dyskusyjnego]
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